
Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych.
Przedpłata wynosi:

M^JSCOWA kwartalnie 3 ałr. 75 centów
jniosi^e&aie . t , 3*» b

Z przesyłką pocztową:
*2 w panatvle Anftrjnckie* 5 iłr. — ct.
J- dv Prua i Azesry niewieckiej 3 talary 1H. igr 
5 , Stwecji i Danji rt »
U w Francji .... 21 franków
S ' Anglii Jalgji i Turcji . 15 ,
Ę w Włoełi i kiieitw NaddtJD. 13 e

Numer pojedynczy kosztuje 8. centów.

We Lwowie, Niedziela dnia 21. Września 1873.

urn Sławi
Tłok XII.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W. LWOWIE i Bióro adaiaiitraeii „O««»ty Na- 

rodpwej* prsr ulicy Sobienkiegc pod licaba 1?. (da­
wniej ulica Iłowa liczba 201). Afeucfa «1* lenni­
ków Piątkowski#*) nr. 9 plac kaledraLiy. W 
KRAKOWIE: Księgarnia JósefaCctcka w rynka. W A- 
RYZU: na tatą Francję i Anrlję jedynie p*. pałknwnib 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haaten- 
atein et Yogler, nr, 10 Wakllflaehgacse i A. Oppelik. 
Wollzeik, 29. W FRANKFURCIE; nad Menea i Han- 
bargu: p. Haasenatein et Yogler.

OGŁOSZENIA prz^rjmujp się za opłatę H cen łów 
od miejsca objętości jednego wiereza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty eteplowej 30 et. aa kaiuorasuw« 
amieszczeuie.

Listy reklamacyjne nieopieczętowaae ais ul*-, 
frankowaniu.

Manuskrypt! drobne ais swraeaję się lecę ^y* 
ja niszczone.

Od administracji
Zapraszamy szanownych prenumera­

torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenumeraty na IV. kwartał 1873.

Cena prenumeraty na Gazetę Na­
rodową pozóstaje ta sama, t. j.: 
z przesyłką pocztową wraz z ,,Ty­

godnikiem Niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. — ct.
półrocznie . . 10 „ — „
kwartalnie . 5 „ — „
miesięcznie . 1 „ 70 „

W miejscu bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego“ wynosi prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kwartalnie. . 3 „ 75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

Administracja ma jeszcze kilkadzie­
siąt egzemplarzy powieści „Dziesięć lat 
w Australii, zarezerwowanych dla prenu- 
n eratorów „Gaz. Nar.“ po zniżonej cenie 
3 złr. w. a, które wraz z prenumeratą 
nadesłać można.

Hównież z prenumeratą nadesłać 
można 1 złr. 50 ct. na dzieło Agatona 
Gillera „Polska na wystawie Powsze­
chnej w r. 1873“.

Lwów d. 21. września.
, (Ze Szlązka austrjackiego. — Starokatoli- 

cyzm. — Antimoskiewskie pismo ruskie w Un- 
gwaree.)

Od braci naszej ze Szląska au­
strjackiego podaje Kraj następującą 
korespondencję:

„Wiecie już o konfiskacie Gwiazdki 
Cieszyńskiej z powodu przedrukowania ode: 
zwy do wyborców; teraz nakazano konfiska­
tę i samej odezwy, która w tysiącach egzem­
plarzy została rozesłana między ludność 
szlązką i obecnie odbywa się polowanie na 
tęż odezwę. Starostowie trzech powiatów al­
bowiem nakazali żandarmerji niszczenie ode­
zwy. Czy odbędzie się na nieszczęśliwej ode­
zwie auto da fe, nie wiem jeszcze, to tylko 
wiem, ze wytoczono piocęs redaktorowi 
Gwiazdki i przesłuchano w sądzie zec> rów 
z drakami Prochaski. Przy wyborach do 
sejmu krajowego, obrażającą prawdziwie 
spokój publiczny wydrukował odezwę ferajn 
cieszyński, jednak niemu się nie stało; snąć 
quod licet Jovi, non licet lovi. Zresztą, nie 
wiem czy potrzeba było tyle zabiegów, bo 
tutejszych narodowców opanowała jakaś dzi­
wna oziębłość i nietylko praca wyborcza, ale 
wszelka organiczna praca idz e jak z ka­
mienia.

Kronika Lwowska.
(Słowo do rabina. Lam prosi o protekcję. 

Inwentarz Lwowa. Do Szczutka. Płakać w 
tem miejscu nie wolno.)

Każdy ma swego — Byka, co go gryzie! 
Czyż nie prawda? Któż policzy tysiące tych 
molów, które nas męczą, gryzą, ssą soki 
nasze żywotne? Nie mowa tu o onym byku, 
co to z Europą ma jakiś mitologiczny sto­
sunek, ani o owym byku, kandydacie, noszą­
cym same tylko wąsy i strój dzisiejszy. Mo­
wa tu o innym takim Byku, który przy Wą­
sach dźwiga brodę, a przy brodzie — nie • 
żenujmy się 7— coś nakształt pejsów, jest I 
sobie takim zwyczajnym bykiem, chodzącym j 
w pewnych celach po rynku i Zarwanicy. ; 
Takich starych byków i młodych byczątek' i 
mamy sporą liczbę. Starają się oni wyciągać | 
z kieszeni naszej największe procenta, na co I 
prawa, dążące głównie do zapewnnienia do- 1 
brobytu i spokoju obywatelom, zupełnie po- ! 
zwalają.

Jednakże dziś nie będę wam prawił o 
tych bykach i byczątkach, lecz o rabbi Lo- 
wenstcinie. Rabbi był dla mnie dawniej sym­
patyczną figurką. Rabbi ma ciekawą głowę. 
Długie włosy z wysokiego czoła odgarnięte, 
oko przysłonione szkłami, nos i usta — co 
rzadko się zdarza w tym rod?ie, zważywszy 
na znaną nieforemność tych części twarzy 
u innych Izraela synów — symetryczne, 
siwa broda imponująca, biały krawat, 
czarna odzież a w końcu nic nie mówiące 
buty.

Tak sportretowany od czupka do pięty, 
rabbi posiadał moją sympatję. Rabbi, pamię­
tam to dobrze, kiedy stawał na publicznej 
mównicy, był zawsze Polakiem. Z ust jego 
prawdziwe krasomowstwa płynęły perły. 
Rabbi, gdy zechciał, grał na nas swojemi 
oracjami jak na cymbałach.. Któż nie zapa­
mięta wrażenia jego oracji, w których tyle 
razy wspominał o orle białym, o łzach, kaj­
danach, o niespożytym duchu narodu na­
szego! Pokochaliśmy kapłana Izraela ser­
cem całem i byliśmy zdolni zamieniać go 
nawet za którego z naszych biskupów!

I ten sam rabbi Lówenstein z białą

Towarzystwo rolnicze nie może ściągnąć 
zaległości od członków; Towarzystwo pomocy 
naukowej nie może odbywać miesięcznych 
posiedzeń, bo członkowie nie przychodzą; 
Bazar cieszyński stanął i trzeba jakiego Ar- 
chimedesa aby go poruszyć. Nadto czeka 
Szląsk wielka strata, bo dr. Fiszer, mąż 
wielkiej; zacności i nieustraszony w wyzna­
waniu prawdy, zostaje przeniesiony na Mora­
wę do gimnazjum w któremś z tamtejszych 
miast. Wprawdzie z drugiej strony słyszymy, 
że proboszcz protestancki z Krakowa p. An 
gersztein powołany został do jednego ze zbo­
rów szlązkich i ma być tenże dobrym ka­
znodzieją, lecz kaznodzieja na nic nam się 
niezda w życiu naszera narodowem, widzimy 
to z żywego przykładu. Co najsmutniejsza 
to to, że nauczyciele szkół ludowych coraz 
mniej krzątają się < koło spraw ludu. Nie 
żąda się od nich, aby byli agitatorami, lecz 
aby popierali to, co materjalne i moralne 
korzyści ludowi na Szlązku przynieść może; 
tymczasem có< się dzieje? Opawskie germa- 
nizatorskie Towarzystwo rolnicze znajduje 
wielu zwolenników między nauczycielami, o 
Towarzystwie rolniczem cieszyńskiem i Towa­
rzystwie pomocy naukowej, które nie są to­
warzystwami politycznemi, ani pomyślą. To 
też ci, którzy miłują lud, z niesmakiem patrzą 
na to co się dzieje i nieraz czują w sobie 
coś, jak zwątpienie.

O ciekawym fakcie donoszą mi właśnie. 
W mieście Cieszynie ’ było gimnazjum kato­
lickie i protestanckie, które skutkiem nowych 
praw zamieniono na bezwyznaniowe; obecnie 
minister polecił połączenie tych gimnazjów 
w jedno, umieszczenie' ich w budynku bar­
dzo pięknym, należącym do protestanckiego 
zboru w Cieszynie i zamienienie niższej ko 
munalnej szkoły realnej na wyższą państwo­
wą. Lecz cóż się stało? Tutejsi niemieccy 
liberałowie wystosowali petycję przeciw po­
łączeniu, ponieważ to obraża katolików, 
posyłać swych synów do budynku protestanc­
kiego, i uciekli się pod skrzydła biskupa 
wrocławskiego, aby poparł ich petycję u ce­
sarza. Nadto ci sami liberałowie oświadczyli, 
że nie potrzebują wyższej realnej szkoły. 
Tacy to są ci panowie, gdy chodzi o ich 
interes, bo i w tej sprawie interesa osobiste 
grają aajglówniejsz^rolę.

Wyhniy- bezpośrednie już są i u nas 
rozpisane. Ferajn się krząta i raduje się z 
powodu konfiskaty odezwy narodowej do 
wyborców, nasza strona milczy, przerażona 
procesem, wytoczonym Gwiazdce.u

Są to wiadomości bardzo smutne; są­
dzimy jednak, że korespondent w godnym 
uznania zapale swoim patriotycznym, pra­
gnącym ojczyźnie wszelkiego dobra jak naj­
rychlej, widzi rzeczy w świetle więcej ponu­
rem, niż są rzeczywiście. Trudno jednak za­
przeczyć, że my w Krakowie i w Galicji 
zbyt mało zwracamy się ku naszej, bohater­
skiej braci na Szląsku, że nie podajemy jej 
ręki pomocnej, choć moglibyśmy pod bardzo 
wielu względami, a zwłaszcza na razie przy 
wyborach do Rady państwa. Sprawa nasza 
narodowa, walka nasza z centralizmem, z 
bezwyznaniowością, jest zupełnie ta sama na 

imponującą brodą i Wysokiem czołem, ten ze 
słowy „ojczyzna nasza Polskau na uściech, 1 
ten sam rabbi, który się cieszył moją sym 
patją, stracił ją dziś na zawsze. Bo rabbi 1 
ten w białym krawacie i czarnej kapłańskiej ' 
odzieży okazał się tylko — bykiem w jar- j 
murce, okazał się tylko spekulantem. Miasto 
strzedz arki, odbiega świątyni i rzuca się 
na spekulację, wyciera swoją długą szatą ' 
pył prowincjonalnych synagog i z mównicy I 
głosi swoim współwyznawcom nie słowa I 
boże, lecz wytarte komunały, frazesy bez 
wartości, projekta nie do urzeczywistnienia, 
liche zmyślenia.

Jestżeś to Ły rabbi, ten syn Polski, ty 
nasza chlubo, kopio Majzelsa?

Kocham twych żydów, rabbi, i żydówki 
twoje, zdumiewam się nad solidarnością wa­
szą i szanuję przykazania wasze, lecz potę­
pić muszę dzisiejszą waszą politykę, potępić, 
mądry rabbi, spekulację twoją i twych współ­
wyznawców.

Pomnę raz, rabbi, zabawiłeś się w pro­
roka. W jednej z mów swoidi odsłoniłeś 
grubą pomrokę przyszłości. Więc rabbi, 
kiedyś prorokiem, gdy czytasz z kart zam­
kniętej dla nas księgi, winieneś inaczej dzia­
łać, przewidując naprzód, do czego wasza 
obecna polityka, tego rodzaju agitacja, do­
prowadzić może. Rabbi, któremu mądrości 
odmówić nie mogę, wie dobrze, co to jest 
fanatyzm religijny, w politykę wmięszany.

Skończmy z sobą!
By Jove — chcę już być bezwyznanio­

wym i dlatego wzywam Jowisza — przestań 
rabbi grać swoją komedję. Stargasz siły w 
walce beznadziejnej, wyczerpiesz wszystek 
zapas z magazynu frazesów, zużyjesz ta­
lent , jakim cię Jehowa obdarzył. A znasz 
pewno wybornie ową myśl cenną: Nolite 
projicere margaritas antę porcas, przez co 
jednakowoż nie chcę w zupełności powie­
dzieć, iż twoje słowa są perłami a twoi słu­
chacze współwyznawcy...

Dospiewaj sam rabbi!

Widziałem niedawno temu Lama. Czy 
los, czy kasjerka teatralna, dość, ź.e jedno z 
dwojga tak zrządziło, iż siedzieliśmy tuz 0- 
bok siebie w teatrze. Carrion śpiewał z 
Lunatyczką. La naturelle i sól b moll, 
jak pisze jakiś zbankrutowany fortepianista

Szlązku co i u nas, — tylko że my na 
każdy sposób więcej sił moralnych i mate­
rialnych posiadamy. Bywały czasy, że prezes 
zichodnio-galicyjskiego centralnego komitetu 
wyborczego na mityngu szlązko-polskim pod 
Cieszynem przyrzekał Piastowskim braciom 
naszym pomoc, że ją i inni przyrzekali. Pa­
nowie — verbum nobile dane, a teraz pora 
do wywiązania się rzetelnego.

Szmajgełesy w Deutsche Ztg. podnoszą 
ciekawą sprawę. Zawiadamiają, że s t a r o k a- 
tolicy wnieśli (do kogo?) zapytanie: „czy 
istnieją prawne lub jakie inne zapory, któ- 
reby przeszkadzały obranemu biskupowi sta­
rokatolików spełniać funkcje kościelne w 
obrębie państwa Austrjackiego?" Deutsche 
Zty. odpowiada sobie, że prawnej przeszko­
dy w Austrji niema, że jednak istnieje mi­
nister Stremayer i jego rozporządzenie z 
20. lutego z. r. A zatem jest to odpowiedź 
najzupełniejsza. To rozporządzenie bowiem 
uważa śluby, przez duchownych starokatoli­
ckich dawane, i w ogóle prowadzenie me­
tryk przez starokatolików za nieprawne i 
niebyłe, a zatem i wyznanie starokatolickie 
uznaje za nieistniejące; przytem niema w 
Austrji żadnej parafii starokatolickiej — 
zkądże by zatem mógł być tutaj jaki bis­
kup starokatolicki, i sprawować swoje funk­
cje kościelne. Reinkens b,ł wybrany przez 
Niemców, a nie przez Austrjaków, i już przez 
to w Austrji urzędować nie może. Wreszcie 
ów wybór Reinkensa jest nonsensem jak ca- 
ły starokatolicyzm, skoro starokatolicy uzna­
ją siebie za należących do.kościoła katolL 
ckiego, i na żaden sposób kościoła osobne­
go, wręcz odrębnego od katolickiego z za­
sady tworzyć nie chcą. Należy oraz przypo­
mnieć, że w Austrji żydzi są głównymi 
propagatorami starokatołicyzmu, i że prze­
ważna c?ęść nawet, pism centralistycznych, 
uważa s’arokatolicyzm za obłudę i głupo­
tę,. i niema ani myśli, aby mu tutaj nada­
no prawa kościoła osobnego.

W sprawie tej wydarzył się właśnie te­
raz w Bawarjh gdzie zatem takzwany bi­
skup Reinkens jest urzędowo- uznany, za­
bawny. wypadek; powtarzamy go za Deut­
sche Ztg. Wydawany pf/óz księdza Aichin- 
gera Sfraulinger' Tijbl. umieścił artykuł, 
występujący ostro przeciw niektórym staro­
katolikom i powiadający, że „fałszerstwo i 
oszczerstwo są głównym żywiołem sekty sta­
rokatolickiej." Prokuratorja w Straubingu 
wniosła na podstawie art. 166 wszechnie- 
mieckiego kodeksu karnego, aby ks. Aichin- 
gera o obrazę kościoła katolickiego posta­
wić przed sąd przysięgłych. Sąd apelacyjny 
odrzucił jednak wniosek prokuratorji i zasta­
nowił postępowanie karne z powodu, że za­
chodzi tu nie obraza kościoła katolickiego, 
tylko obraza członków jednego i tego same­
go kościoła. Prokuratorja odwołała się do 
trybunału najwyższego, który odwołanie się 
to d. 15. bm. odrzucił, z następujących po­
wodów : Formalny i przez państwo uznany 
rozdział między staro- a nowo-katolikami 
nie istnieje; na razie państwo uważa ko­
ściół katolicki jako złoż< ny ze zwolenników 
starego i nowego kierunku; wobec państwa 

w Dzienniku Polskim, drżały w powietrzu, 
poiliśmy się tedy razem tym rajskim śpie­
wem. W antraktach do jednej i t”j samej 
solidarnie zerkaliśmy loży. Siedziały w niej 
mama i córka. Oświadczyłem Lamowi, iż 
nad tę mamę nie masz ponętniejszej dla 
mnie na ś wiecie kobiety! Wyznanie to przy- 
jąwszy z sceptycznym uśmiechem ujął mnie 
za rękę a po zapadnięciu zasłony przekro­
czyliśmy progi Skarbkowskiego przybytku.

Szliśmy Walami. Noc była cicha, ciepła 
i gwiaździsta.

Tony, których echo jeszcze zda się gra­
ło, zachęcały mnie do wzięcia la naturdle. 
1 udało mi się, począłem trylować, z po­
czątku pianissimo, wreszcie forte. Wtedy 
Lam szarpnął mnie silnie, ale silniej j»k w 
którejkolwiek z kronik.

— Co tobie, Jańciu? pytam...
— Zamilcz — mówił —* śpiewasz, masz 

glos, mnie to drażni...
— Zazdrościsz?
— Nędzny! zazdrość mi obcą! Ale 

śpiew twój przypomina mi to, coś niedawno 
o mnie napisał...

— O tobie ? zapomniałem, nie pamiętam 
drobnostek.

— Napisałeś, rzekł drżącym tonem Lam, 
że miałem kiedyś głos jak Carrion, zachwy­
całem świetnym materjałem a dziś prócz 
rutyny i szkoły nic mi nie pozostało ..

— Daruj kolego, odrzekłem z litością, 
przebacz iż obudziłem przykre wspomnienia. 
Urywam! Mówmy o czemś weselszem, np. o 
ostatniej polemice.

— I to smutna struna, w którą ude- 
rzyłeś^..

— Więc to co ogólnikowo ^arodówka 
napisała, jest może prawdą..

— Pst! powiem ci do ucha. Tu począł 
mi szeptać.

— E.L.. więc i to prawda?
- Jak honor szanuję.

— A z bankiem hipotecznym ?
— Pst!.. i znowu poszeptał...
— E! a z kredytowym, z Mostkami i 

Szczercem ?
— Pst! powiem ci na ucho — i jesz­

cze raz szepnął...
— E! e... e... i to prawda... A ta hi- 

storja z opłatą za stemple i z propozycją o 
wspólny napad na banki?

tworzą obie strony kościół katolicki, któ­
rego obraza tylko by wtedy zachodziła, 
gdyby jako taki był obrażonym; jeżeli zaś 
zwolennicy jednego obrażają zwolenników 
drugiego kierunku, to jestto waśń w łonie 
kościoł?, której państwo za obrazę kościoła 
uważać nie może.

Pod nap. Karpat wychodzi w Ungwa- 
rze na Węgrzech pismo ruskie, dla Ru­
sinów węgierskich, z programem deakistow- 
skim, i mające za cel dowieść, że zarzuty, 
jakoby inteligencja ruska była moskalofilską, 
niemają podstawy. Pismo to jest silnie wspie­
rane przez inteligencję ruską, tylko ruski 
konsystorz ungwarski je prześladuje. Jak u 
nas! Pismo to niemając kaucji, zajmuje się 
ni razie literaturą i stosunkami społe- 
cznemi.

Ruch wyborczy.

Tagespresse niema snu ni spoczynku, że 
dotąd jeszcze nie rozwiązano sejmu galicyj­
skiego i nie rozpisano nowych doń wyborów. 
Obawia się, że sejm w składzie swoim obe­
cnym, który był gorąco rezolucyjny i po­
tępił reformę wyborczą jako gwałcącą pra­
wo sejmowe, założy przeciw niej protest i na 
każdy sposób będzie wywierał presję na de­
putowanych do Rady państwa, choćby ci do 
niej bezwarunkowo weszli. Dziecinne zachce­
nia! Czyż Tag' spresse myśli, że nowe wybo­
ry do sejmu zmieniłyby skład jego na nie­
korzyść Polaków? Czyż sądzi, że rząd obe­
cny dawno by naszego sejmu nie był roz­
wiązał, gdyby mu ztąd jaka korzyść się u- 
śmieebała ?

Aby okazać się niby bezstronną, Tages­
presse żąda, ale nie tak natarczywie, roz­
wiązania innych także sejmów, aby menery 
szwindlu, którzy przy bezpośrednich wybo­
rach wylecą z Rady państwa, nie zasiadali 
ku publicznemu zgorszeniu w sejmach. A 
wszakże Hopfeny, Sturmy, Kurandy itp. bę­
dą wybrani do Rady państwa, a czyż nie są 
to z ducha i postępowania bracia Giskry, 
który ma być niewybranym, ale może prze­
cie wybranym będzie?

Bajka o „ Weihbischofie Juzy czy ńskim“ 
snuje się przez wszystkie pisma szmajgełe- 
sowskie, ku wielkiej dla nich uciesze. Za­
pomnieliśmy wczoraj dodać, że według Sta­
rej Pressy „biskup Stupnicsi i partja pol­
ska wywierają okropną presję na ducho­
wieństwo -ruskie, tak dale :e, że tym księ­
żom, którzyby nie agitowali za Stupnickim, 
grożą odmówieniem zapomogi." — Którzy 
księża nie otrzymają zapomogi, wskazała 
wczoraj na czele urzędowa Gazeta Lwow­
ska, — ci, co nie pełnili swoich obowiąz­
ków podczas cholery, a nawet zyski z cho­
lery ciągnęli, tak ruscy jak polscy.

Wybory do Rady państwa odbędą się 
następujących dni października (I. oznacza 
kurję wiejską, II. miejską, III. handlową, 
IV. dworską):

I. II. ID. IV.
Czechy 13.
Dalmacja 22.
Galicja ’ 17.

20. 25. 29.
25. 26. 28.
23. 27. 29.

— Pst!... jeszcze ci powiem!
— Bój się Boga! więc tak... i cóż ty 

wobec tego wszystkiego myślisz począć ze 
sobą ?

— A cóż ? Gdyby to za dawnych cza­
sów — mówił z ironią, która mnie i jego 
samego gryzła — gdyby to za dawnych 
czasów. Ale dziś mam tylko szkołę, rutynę. 
Przegwizdałem tenor bohaterski, zostały tyl­
ko pasaże, wieczna i ta sama rulada od Do­
brzańskiego do Sapiehy, lub fałszywy tryl 
na Długouszku; i to wziąć mogę tylko sotta 
voce.

— Biedny! nie wystawiaj sobie jednak 
przyszłości w tak czarnych barwach. Jest 
jeszcze i dla ciebie pole do pracy.

Odprowadziłem go do chaty. Na poże­
gnanie uścisnął mi dłoń, na ustach złożył 
serdeczny pocałunek i rzekł:.

— Wiem, że mi szczerze życzysz i współ- 
czujesz ze mną, mój Deuszku! powiedz mi zatem, 
czy Narodówka będz:e istotnie dalej podawała 
szereg przykładów, tj. czy wyjaśniać będzie 
dalej przykładami, co to jest kradzież, oszu­
stwo itd.

— Będzie — będzie — ale w sposobny 
czas; publiczność ze swej strony nadsyła jej 
sama opowieści przykładów rozmaitych... 
Narodówka trzyma to wszystko na pogoto 
wiu, w odwodzie...

— Po-tanowienie moje zrobione: kom­
promitować się dalej nie będę dla pięknych 
oczu człowieka, z którym mnie nic nie wią- 
że. Oddam się zupełnie powieściarstwu!

W lot za tem Lama postanowieniem, 
do którego, jak tuszę, nie mało się przyczy­
niłem, nastąpił drugi uścisk, jeszcze serde­
czniejszy, jeszcze cieplejszy. Dług?, długo 
spoczywaliśmy w objęciu, a ks:ężyc uśmie­
chnięty z góry, a gwiazdy mrugające z boku, 
cała zda się natura patrzała na te dwa ga­
licyjskie w literalnem tych słów znaczeniu — 
zjednoczone stany!

♦* *
Z kronik moich musieli się już zapewne 

czytelnicy domyśleć, że istnieje Lwów na 
świecie. Lwów ten rzeczywiście istnieje, a 
nawet, jak ktoś dowcipnie zauważał, ma 
swój inwentarz. W inwentarzu tym, jak ja 
znowu mniej dowcipnie zauważyć mogę, mie­
ści się wszystko co z interesami naszego mia­
sta, jego życiem politycznem i domowem się

tej chwili wyczytałem w dzisiejszym nr. 222 
artykuł o kandydacie na posła dr. Lówen- 
steinie w Gródku.

Austrja Dolna 14. 20. 27. 28.
Austja Górna 14. 20. 24. 25.
Salcburg 15. 21. 22. 25.
Styrja 20. 23. 27. 28.
Karyntja 13. 18. 23. 25.
Kraina 16. 23. 24. 30.
Bukowina 20. 22. 25. 27.
Morawa 20. 22. 24. 27.
S/lązk 22. 24. 25. 27.
Tyrol 22. 24. 25. 27.
Forarlberg 22. 24. 25. —
Istrja 9. 15. 18. 19.
Gorycja i Gra-

dyska 9. 15. 16. 23.
Gródek dnia 19. września. Właśnie w

W interesie kraju i wyboru widzę się 
spowodowanym w krótkości co do ruchu wy­
borczego u nas w Gródku następnie donieść: 
Jeszcze przed miesiącem przybył do nas 
przemyski burmistrz, dr. Wajgart, i oznaj­
mił nam swoje zapatrywanie, z oświadcze­
niem, ażeby tutejsze miasto z Przemyślem 
się złączyło. W skutek też tego pod prze­
wodnictwem pana Henzego c. k. notarjusza 
komitet przedwyborczy się utworzył, i zapa­
trywanie dr. Wajgarta ze wszech miar przy­
jął; do składu tutejszego komitetu weszli 
ludzie wszystkich warstw, J tak między 32 
wybranymi członkami znajouje się inteligen­
cja, mieszczaństwo, chłopi i żydzi zastąpie­
ni. Ponieważ dotąd Przemyśl żadnego znaku 
życia w tym względzie jeszcze nie dał, więc 
też tutejszy komitet pozostał na razie w 
wyczekiwaniu. Jednak tutejsi żydzi spro­
wadzili (albo on się im narzucił! dr. Lfi- 
węhsteina do Gródka, który tez dnia 16. 
bm. w towarzystwie dwóch szmajgełesów, z 
Przemyśla tu przybył, i przedstawił się, 
jednak tylko swoim współwyznawcom, jako 
kandydat. Pan Lówenstein, ten okrzyczany 
wielki rabin, uznał za stosowne w tym dniu 
cały komitet wraz z przewodniczącym obejść 
(mając niezawodnie cały wpływ przy wybo­
rach ze strony tutejszych żydków już z góry 
obiecany, co jednak tak źle nie jeat), i igno­
rując nas wszystkich, zarządził za pomocą 
tutejszych żydów zgromadzenie wszystkich 
żyjących tu żydów w bóżnicy tutejszej w celu 
wysłuchania jego mowy i zapatrywania poli­
tycznego; zgromadzili się wlęć w tym dniu 
po południu na jego prelekcję, ale tylko wy-. 
łącznie żydzi, z małym tylko bardzo wyjąt­
kiem ze strony chrześcian, bo tylko, jak sły­
chać, kilką osób tamże przez ciekawość się 
znajdowało. Ponieważ w skutek takiego po­
stępowania tutejszych żydów wraz z przy­
byłym Lówensteinem i z dwoma szmajgełe- 
sami ze Lwowa, w mieście się oburzenie zro­
biło, a tern samem i u członków komitetu, 
gdy zresztą ze strony żydów ostentacja u- 
mówioną była, więc wet za wet, zebrało się 
kilkuset wyborców, samych poważnych oby­
wateli tutejszych na dworcu kolei żelaznej, 
chcąc dać przez to panu Lówensteinowi, te­
mu wielkiemu mężowi stanu, oberrabinowi, 
jak go tu żydzi okrzyczeli, do zrozumienia, 
że bez nich Kandydować w ten sposób nie- 

złączyło. Są figury, są koła, są lokale, bez 
których nie możnaby sobie wyobrazić nasze­
go grodu. Proszę państwa wyobrazić sobie 
Lwów na przykład bez Mańkowskiego i je­
go ciemnego gabinetu (a Królikowski już 
także stoi ‘ w drzwiach sławy), ■ proszę so­
bie wyobrazić Lwów bez kawiarni Wiedeń­
skiej i jej typowych postaci, Lwów bez 
Smolki i bez marsowej figury weterana Pa- 
wulskiego, teatr lwowski bez pań Huberto- 
wej, Zalewskiej i Linkowskiej, Lwów bez 
giełdy na Wałach, Lwów bez Goga, Lwów 
bez końskiego kasyna, Lwów bez p. 
Leśniewicza, Lwów bez takiego żywiołu mie­
szczańskiego jak p. Wacław Dąbrowski, Lwów 
bez policji spokojnej i flegmatycznej, Lwów 
bez reprezentantów tromtadracji, Lwów bez 
redut i Lwów bez łez w dniu zadusznym, 
Lwów — pozwólcie raz zrobić sobie rekla­
mę — bez Narodówki — nie, zaiste nie 
mogę sobie wyobrazić nadpełtwiańskiego gro­
du bez tego, co tu jednym tchem wymienić mi 
się udało. W tym tedy inwentarzu przyzwy­
czailiśmy się widzieć Szczutka, on sam wre­
szcie tam się wkręcił. Nagle, znika nam z 
oczu. Gdzie Szczutek ? wołają wszyscy, gwał­
towny za nim popyt... Znikł — lecz spo­
dziewamy się, że dziś już wypłynie ten po­
czciwy nasz Szczutek, wytłumaczy się do­
wcipnie z absencji, jaką skonstatować mu- 
sieliśmy, i nie pozwoli wykreślić się z in­
wentarza...

* * «
Gdyśmy już o właściwą kronice lwow­

skiej rzecz potrącili, powinniśmy naturalnie 
wspomnieć o smutnych dziejach ubiegłego 
tygodnia.

Pogardzamy nekrologami, których pi- 
szący je używa dla własnej reklamy, speku­
lacji i okrycia swych brudów.

Zmarł Ignacy Komarnicki, mąż zdolny, 
zacny, nieszczęśliwy.

Zmarł Albert Saar, człowiek daleki od 
publicznej wrzawy, który był duszą tylko 
prywatnego koła. Nekrologu nie potrzebuje, 
a wystarczą mu łzy, wylane u progu cmen­
tarnego przez jego przyjaciół. A zaludnia 
się to drugie miasto skrzętnie i cicho przy 
uśmiechu i gwarze pierwszego. Możeby go- 

[ dziło się poświęcić łez kilka.. Ale płakać 
• nam w tem miejscu nie wolno!
1 Deuszek. 



podobna. W takim tu wypadku, gdzie żydzi 
przez powyższe zaściankowe postępowanie 
rozdwojenie między nami w Gródku spo­
wodowali, a to przez ignorowanie»i obejście 
komitetu, bez których członkowie komitetu 
żydowskiej wiary z własnej woli nic działać 
nie byli powinni, narzucając nam jakiegoś 
Lówensteina, znanego centralistę, a istotnie 
nadętego pęcherza, na kandydata, nagroma­
dzili się też punktualnie przed wyruszeniem 
pociągu wieczornego na dworzec prawie sami 
uprawnieni wyborcy nawet z odległych przed­
mieść w ilości kilkuset (między tymi inte­
ligencja, mieszczaństwo, urzędnicy i gospo­
darze), jednak pan Lówenstein dowiedziawszy 
się o tym manewrze (a nawet miał mu ktoś 
do ucha powiedzieć, że go tam na dworcu 
chcą kocią muzyką przyjąć), zaniechał swe­
go wieczornego odjazdu, nie przybył na dwo­
rzec, schowawszy się starannie u jakiegoś 
szmajgełesa w Gródku, i dopiero rano miał 
cichaczem z Gródka się wynieść wraz z 2 
członkami od „Szomer Izraela". Na tem kan­
dydatura jego się skończyła, chociaż żydzi 
w Gródku przy jego kandydaturze obstawać 
ogłosili.

Jak mówię, odpłaciło się im wet za wet, 
bo zasadą komitetu jest, ażeby każdy kan­
dydat przed członkami i wyborcami, swoje 
polityczne zamiary, zasady itd. objawił, czego 
jednak Lowensteiń et comp. w Gródku 
uczynić za potrzebnie nie uznał, a gdy za­
chcianka tutejszych żydków na niczem speł­
zła, więc chcąc się na razie zemścić za 
skompromitowanego oberrabina, podało nastę­
pnego dnia 9 członków szmajgełesów komitetu 
przedwyborczego, zostawiwszy tylko jednego 
dla kontroli działalności naszych w komite­
cie, rezygnację na ręce przewodniczącego, 
iż z komitetu występują, chcąc dać przezto 
do poznania, że zrywają z nami stosunek 
wzajemny. — Otóż wskutek tego odbyło się 
wczoraj posiedzenie pozostałych chrze- 
ściańskich członków w sali Rady gminnej 
pod przewodnictwem panaHenzego, i na ta­
kowym po bardzo treściwem, historycznem, 
dobitnem określeniu co do praw naszych i 
zasad wyborczych przez mówcę p. c. k. 
adjunkta i członka komitetu Gwiazdona, za­
padła jednogłośnie uchwała wobec 20 na­
szych członków: „rezygnację podaną przez 
9 żydków występujących z komitetu przyjąć 
i natomiast nikogo nie wybierać,“ ponieważ 
z jednej strony jesteśmy naszej sprawy pe­
wni, (gdyż w Gródku żydzi są w mniejszo­
ści, mają 150 głosów na 822 wyborców), iż 
bez żydów się obejdziemy — a z drugiej 
strony dając dowód, iż my ich od siebie od­
pychać nie chcemy, ale kandydatury Lówen­
steina żadną miarą w Gródku popierać nie 
nie będziemy — to jest powszechne u nas 
hasło!

Nasze potrzeby.
Oświata jest podwaliną szczęścia 

każdego narodu. Prawda ta jest już po­
wszechnie uznaną, a Japonia nawet, uwa­
żana do niedawna za kraj zupełnie dziki, 
starannością przedstawienia swych oka­
zów na wystawie powszechnej złożyła naj­
lepszy dowód swej dokładnej o tem 
świadomości. Tylko uwidocznione krze­
wienie się oświaty wyjaśnić może fakta 
odwoływania się przywódzców narodu do 
opinii publicznej, wyjaśni nieznane dotąd 
zjawisko, że dyplomaci z czynów swych 
składają publiczne usprawiedliwienia. Da­
wniej wszelkie najbrudniejsze intrygi rzą­
dów zakrywała wieczna pomroka, zbro­
dnią niepraktykowaną było ją przed 
światem uchylić. Dziś zanosi się na 
zmianę, jawność staje się prawie konie­
czną, nawet w szacherkach politycznych. 
Niedawno ks. Grammont usprawiedliwiał 
się z swoich czynów przed opinią publi­
czną, a obecnie, w chwili gdy ks. Bis- 
mark ma przystąpić do tumanienia dla 
swych planów Wiktora Emanuela, dawny 
doradzca tegoż, były prezes ministerjum 
włoskiego, przy pomocy opinii publicznej 
chce go odwieść od zastawianych sideł. 
Jenerał Lamarmora odkrywa tajemnice 
gabinetowe, ogłasza dokumenta, odnoszą­
ce się do wojny 1866 r. a świadczące o 
szalbierstwie i podstępie krzyżaków. Ta­
kie apelowanie do powszechności, dotąd 
mało praktykowane, jest uznaniem już 
pewnej ludów dojrzałości, którą tylko 
zdobyć można drogą oświaty.

Jeżeli osoby kierujące narodami bro­
nią teraźniejszości narzędziami zabójcze 
mi, to wszakże wiedzą one dobrze, iż o- 
broną najpewniejszą przyszłości jest kształ­
cenie i oświecanie narodu. Przy takiem 
przekonaniu jest rzeczą jasną, iż głów- 
nem staraniem rządu być winna oświata, 
że dla jej szerzenia stosunkowo najwię­
cej dochodów poświęcać się powinno. Czy 
tak jest w istocie?

W budżecie francuzkim na rok bieżą­
cy wydatki oznaczono na blizko 2miliardy 
fr., z tego utrzymanie wojska zabiera 
bez mała 600,000.000 fr., tj. czwartą 
część, ministerjum zaś oświaty ma zale­
dwie w swem rozporządzeniu 97,000.000 
a więc 24 część ogólnych wydatków. 
Lecz Francja dziś jest w wyjątkowem 
położeniu, dla niej przy stanowieniu bud­
żetu istotaie obrona teraźniejszości, wyru­
gowanie wroga, odwet, stały ponad zapo­
biegliwością o przyszłość. Przypatrzmy 
się więc innym krajom. "Włochy zdaje 
się były najwięcej spokojne o krwawe 
zajścia, a jednakże w poprzednim roku wy­
datki na armię i marynarkę wynosiły tam 
blizko 230,000.000 tji 7 część, gdy na 
oświatę wydano zaledwie 19,000.000 tj.

80 część wydatków ogólnych a 12 razy 
mniej jak na utrzymanie wojska.

Fakta to nieoderwane, budżety in­
nych państw Europy wykazują zjawiska 
smutne, podobne powyższym. Wniosek 
ztąd jasny — rządy europejskie nie mo­
gą myśleć i pracować systematycznie dla 
przyszłości, bo troska o utrzymanie te­
raźniejszości pochłania wszelkie zasoby. 
Ustrój społeczny, oparty na pogwałceniu 
sprawiedliwości, tylko wysiłkiem przewlec 
może swój żywot. Przy najlepszych więc 
chęciach, dzierżący w swych rękach losy 
państw, nie mogą jak należy z tej spra­
wy się wywiązać i dlatego część swych 
powinności składają na całą społeczność. 
Anglia i Belgia jest właśnie wzorem te­
go systemu. W obu krajach mamy zu­
pełną swobodę nauczania, zakładania naj­
wyższych instytucji, a to nawet bez od­
woływania się do rządu. Społeczność ma 
tu wypełnić to właśnie, czego rządy nie 
czynią czy też czynić nie mogą.

W innych krajach rządy sprawą 
szerzenia oświaty dzielą się z społecznością, 
wszakże przy swej dążności centralisty­
cznej zastrzegają sobie kontrolę. W osta­
tnim czasie nawet Moskwa przyłączyła 
się do tego systemu szerzenia oświaty. 
Znosząc co chwila istniejące szkoły, 
ograniczając ich liczbę, jak również liczbę 
uczęszczających doń uczniów, zaatakowane 
jej sumienie wywołało dekret, pozwalający 
osobom prywatnym lub stowarzyszeniom 
zakładania gimnazjów, rozumie się, jeżeli 
założyciele zobowiążą się być ulegli rzą­
dowi. Z mocy tego ukazu powstało już 
nawet kilka średnich szkół w Kongre­
sówce, lecz działalność ich zawsze będzie 
ograniczoną, bo kształcenie się w nich 
dostępnem jest jedynie młodzieży zamo­
żniejszej, gdy przeciwnie trzeba starać 
się o to, aby ułatwiać oświatę mniej 
zamożnym, bo zamożni dojść doń, przy 
dobrych chęciach znajdą zawsze środki.

W zaborze austrjackim władze 
zwłaszcza autonomiczne mają możność i 
powinność starać się o to, aby istniejące 
zakłady udoskonalać, bo szkoły średnie 
u nas coraz więcej upadają, a ludowe 
jakkolwiek stoją dziś o wiele lepiej jak 
przed 10 laty, to jednak dalekie są od 
zadowolnienia potrzeb. Społeczność zaś 
powinna przyjść w pomoc i starać się 
ma sama obowiązek o ułatwienie mnoże­
nia się szkół, wglądać wteszde to, 
ażeby szkoły te kształciły młódź na oby­
wateli kraju. W tym względzie usiłowa­
nia są bardzo słabe, a jednak jeżeli rządy 
narodom, mającym samoistność polityczną, 
narzucają konieczność pracowania uad 
sobą, kształcenia siebie, toż przecie my, 
pozostawieni jedynie sobie samym, na tę 
część prac społecznych główną zwrócić 
powinniśmy uwagę i pomnieć, że jeżeli 
jest jaka praca produkcyjna, to nieza- 
przeczenie jest nią najwięcej względnie 
do przyszłości praca około oświaty. Ka­
pitał tu wkładany najpewniej najwyższe 
przynosi procenta. W tym wszakże 
względzie jest u nas jak największe za­
niedbanie. Usiłowania nasze w stosunku 
do zabiegów naszych wrogów, stworzenia 
ze szkół ogniska krzewiącego wynarodo­
wienie, są bardzo słabe, żadne prawie, a 
opóźnianie się z wypełnieniem tej powin­
ności straszliwie zemścić się na nas 
może. Liczba dobrodziejów oświaty, pra­
wda, co chwila prawie wzrasta, ofiary, 
zapisy, mające ułatwiać kształcenie mło­
dzieży, powstają, lecz ogólnego zaintere­
sowania się społeczności polskiej sprawą 
oświaty nie ma u nas — to rzecz naj­
pewniejsza. Lud szląski, ćoraz więcej 
okazujący uczucia i ducha polskiego, 
otoczony jedynie wrogiemi żywiołami, 
pozostawiony jest sam sobie. Cieszyńskie 
Towarzystwo naukowej pomocy nie znaj­
duje należytego poparcia, a podjęta po 
nad siły, olbrzymia praca około rozbu­
dzenia życia w ludzie górnoszląskim, 
znajdująca na każdym kroku silne od 
wrogów przeszkody, nie znalazła u nas 
dotąd istotnego ocenienia i nagląco po­
trzebnej jej pomocy. Fakta to smutne, 
nad któremi ludziom serca zastanowić 
się jak najspieszniej wypada.

Przegląd polityczny.
Uwaga całej Europy zwróconą jest obe­

cnie na podróż króla Wiktora Emanuela. 
Wszystkie liberalne dzienniki włoskie witają 
wyjazd króla artykułami, w których wyra­
żają zapał dla domu Sabaudzkiego i sympa- 
tje dla ludności Austrji i Niemiec, które łą­
czy z Włochami węzeł przyjaźni i sympatji, 
wiążący trzech monarchów. Oznaki ludności 
niemieckiej dla króla włoskiego będą tak 
uważane, jakby okazywane wszystkim Wło­
chom. Tylko język dzienników klerykalnych 
jest bardziej ponurym niż zwykle, a Frusca 
rzuca myśl ciekawą, lecz nieprawdopodobną, 
że król Wiktor Emanuel łączy z podróżą 
zamiar abdykacji.

Ma on zamiar istotnie zaprosić zarówno 
cesarza Franciszka Józefa, jak cesarza Wil­
helma do rewizyty w Rzymie. Temu osta­
tniemu chce przypomnieć przyrzeczenie, dane 
w jednem z miejsc kąpielowych żonie króle­
wicza Humberta. Ks. Bismark przybywa ju­

tro do Berlina; również wszyscy dyplomaci 
zjeżdża >ą się na przyjęcie króla. Natomiast 
cesarstwa Angusta, jeżeli prawdą ma być do­
niesienie dzienników, nieprzyjaznych królowi, 
wyjechała do Baden-Baden, jedynie w celu 
porozumienia się z prześladowcą papieża. 
Byłoby to illustracją bardzo ciekawą do 
owych walk podziemnych, które od roku to­
czą się w Berlinie, a których rezultatem po­
żądanym miało być ustąpienie ks. Bismarka.

Król Wiktor Emanuel doznał we Wie­
dniu najserdeczniejszego przyjęcia u wszy­
stkich warstw ludności, do których się przy­
łącza armia w swoim organie Wehrzeitung. 
We czwartek rano zwiedził wystawę, wieczo­
rem był w operze, gdzie dawano „Romeo i 
Julię" Gounoda. Wczoraj odbyła się wielka 
rewia wojskowa. Lud wita go wszędzie fa­
natycznemu Eviva'. tak, że król jest zdu­
mionym zarówno serdecznością przyjęcia, 
jak wspaniałością stolicy.

W Paryżu wszystko zależy w tej chwili 
od rezultatu podróży bar. Larcy do Frohs- 
dorfu. Jak pisaliśmy, jestto ostatni, rozpa­
czliwy krok fuzjonistów. Nawet ludzie naj­
przychylniejsi fuzji zniecierpliwieni są opo­
rem i dwuznacznością hr. Chamborda. Po­
dróż br. Larcy spowodowaną została ener­
giczną postawą, jaką zajęli ministrowie ks. 
Broglie, Desseilligny, Magne i Beule. Zażą­
dali oni kategorycznie od legitymistów, aże­
by dla zakończenia fatalnej niepewności, sta­
nowczo raz oświadczyli, do jakich ustępstw 
wraz ze swym królem byliby zdolni? Oktro- 
jowanej bowiem konstytucji ani białego 
sztandaru nie przyjmie w żaden sposób pra­
we centrum, to jest całe potężne stronnic­
two orleańskie. Ks. Broglie miał oświadczyć, 
iż jeżeli br. Larcy nie przywiezie żadnych 
ustępstw, on wyda natychmiast urzędową 
wojnę fuzji i będzie ją zwalczał na każdym 
kroku.

Dobre usposobienie w Hiszpanii wzmi- 
ga się. Wszędzie zbierają się rezerwy, wsie 
nawet organizują milicje w celu niesienia 
pomocy kolumnom wojskowym. Ludność Ka­
talonii nabiera odwagi; ogólnie bowiem 
wzrasta przekonanie, że rząd potrafi ode­
przeć karlistów, stłumić niekarność wojsko­
wą i zgnieść powstanie federalistów. Ilekroć 
wojska rządowe chcą się bić, odnoszą za­
wsze zwycięstwo nad karlistami. Tu i ów­
dzie powtarzają się jaszcze bunty. Rezerwa 
z Malagi, która przybyła do Madrytu, aby 
wyruszyć na północ, poczęła się buntować, 
ale ją zmuszono do dalszego pochodu; w 
Barcelonie dały się słyszeć dnia 13. bm. o- 
krzyki: „Niech źyją kantony! Precz z ad­
wokatami!" ale po rozwiązaniu batalionu 
milicji ustały.

Równocześnie Holandja i Anglia prowa­
dzą wojny zamorskie. Wiadomo, że pierwsza 
wyprawa Holendrów do Aczynu nie powio­
dła się, i obecnie wysłano jen. van Syietena 
z nowemi siłami. Również i Anglikom nie 
powodzi się w Gwinei. Aszantowie bronią się 
zręcznie i podstępnie, i zdołali dotąd, pomi­
mo że sąsiednie im plemię Fantów podało 
rękę Anglikom, ocalić się. przed najazdem 
angielskim. Świeżo donoszą z Cap Coast Ca- 
stle o nowej klęsce, poniesionej przez An­
glików dnia 14. sierpnia. Statek wojenny 
angielski „Rattlesnake", wystany na reko­
nesans nad rzekę Plah, wpadł w zasadzkę. 
Wpływając w rzekę, powitany został rzęsi­
stym ogniem, który ranił ciężko dowódzcę 
statku i wielu oficerów, tak, że statek mu- 
siał powrócić do Cap Coast Castle. Anglicy 
mają 4 zabitych i 20 rannych. Król Czarny 
udawał przyjaźń dla Anglików, lecz w chwili 
niebezpieczeństwa opuścił ich zdradziecko; 
za karę zbombardowali mu Czamę. Times 
donosi z wybrzeży tamtejszych, że pomiędzy 
wojskiem angielskiem wybuchły choroby, któ­
re wielkie sprawiają zniszczenie. Krajowcy, 
będący w służbie Anglików, zdają się być 
zdezorganizowani, i odmawiają oficerom po­
słuszeństwa. Dnia 15. bm. odpłynęły z Lon­
dynu do Gwinei korweta „Encounter" i łódź 
działowa „Philomele".

Źle odwdzięcza się Rzym Anglikom, 
którzy pod sterem pobożnego ks. Norfolk i 
kilku biskupów angielskich przedsiębrali 
żmudne pielgrzymki do Parais le Monial, 
poświęcając Anglię sercu Jezusowemu. Oto 
za jego poduszczeniem wzmaga się w Irlan- 
dyj ruch, dążący do parlamentarnego i poli­
tycznego wyzwolenia z pod centralizacji an­
gielskiej. Jest to tak zwany Home-rule. 
Świeżo oświadczyli biskup i duchowieństwo 
z Gloyne (w hrabstwie Cork) w manifeście, 
że przystępują do ruchu, na którego sztan­
darach wypisana niezawisłość katolickiej Ir* 
landji.

Na posiedzeniu Izby holenderskiej z d. 
18 b. m. oświadczył minister sprawiedliwości, 
że w skutek wyrażonego kilkakrotnie życze­
nia monarchy i niepodobieństwa złożenia 
nowego gabinetu, obecne ministeijum pozo- 
staje u steru.

Z lwowskiej Rady miejskiej,
Posiedzenie z dnia 18. września. Początek 

o godzinie pół do ósmej wieczorem.
P. Wacław Dąbrowski interpeluje w 

sprawie szpitala cholerycznego Sióstr Miłosier­
dzia, w którym mają chorzy pozostawać podobno 
bez wszelkiej opieki. P. prezydent, Jasiński, 
odpowiada na tę interpelację. Magistrat przed­
sięwziął wszelkie kroki tamujące rozwój choro­
by, dezinfekcja zaprowadzona na wielką skalę, 
60 beczek masy desinfekcyjnej wydaje się dzien­
nie na miasto. Chodziło o urządzenie szpitalu. 
Ponieważ szpital powszechny nie przyjmuje cho­
lerycznych, udaliśmy się przeto do Panien Miło­
siernych i do szpitala izraelickiego. Obadwa te 
szpitale oświadczyły swą gotowość. Siostry Miło­
sierdzia przeznaczyły w swoim szpitalu 50 łó­
żek a w razie potrzeby 100. Cholera słabnie, 
jak to widzę z raportów codziennie przedstawia­
nych. Najgorszy dzień był temu parę tygodni, 
gdy zachorowało 32 osób — następnie najwięk­
sza ilość zaslabłych była 24, 16. bm. zachoro­
wało 21. Siostry Miłosierdzia przyjmują cho­
rych z największą gotowością, a porządek w ich 
szpitalu wzorowy. Jeżeli śmiertelność jest tam 
większa, to trzeba uwzględnić to, że do szpitalu 
przywożą zwykle chorych zaniedbanych, którym 
w pierwszej chwili żadnego ratunku nie dawano, 
są to bowiem osoby z uboższej klasy. O wzoro- 

wem utrzymaniu szpitalu Sióstr Miłosierdzia 
przekonałem się sam osobiście. Wspólnie z fizy­
kiem zwiedziłem niespodzianie szpital. Na sa­
mym wstępie już czuć kwas karbolowy, desiu- 
fekcja wszędzie starannie przeprowadzona. Na 
cholerycznym oddziale jost 8 dozorców, 4 męz-' 
kich, 4 kobiety, których gmina opłaca. W salach 
powietrze świeże, bielizna wszędzie bardzo czy­
sta. W każdej sali po dwie, po trzy Siostry. 
Pytałem, jak często bywa lekarz? Odpowiedzia­
no, że po dwa a czasami po trzy razy codzien­
nie. Lekarzem jest p. Longchamps. Fizyk też by­
wa codziennie w szpitalu. (Na wszystkie na­
miętne napaści przeszłoroczne najlepiej odpowie­
działy Siostra Miłosierdzia wzorowym i pełnym 
poświęcenia przykładem w pielęgnowaniu cholery­
cznych w czasie obecnej epidemii. Cześć im zato. 
— Przyp. red.). Starałem się zbadać, czy nie 
wypadałoby zaprowadzić stałej inspekcji w szpi­
talu? Zwołana komisja sanitarna zadecydowała, 
że stan dzisiejszy epidemii nie wymaga togo 
środka. Dzisiaj odbywa się konferencja lekarzy, 
która ma rozstrzygnąć, czy nie wypadałoby prze­
znaczyć do każdej sali chirurga, stało tam 'u- 
spekcjunującego? Nasuwał j się też pytanie: czy nie 
ustanowić stałej inspekcji w ratuszu? Uważano 
jednak, że to nie przyniosłoby korzyści, a w wie­
lu razach pociągnęłoby za sobą stratę czasu w 
podaniu ratunku choremu. Wezwauoby up. le­
karza gdzieś na Łyczakowskie, a tymczasem 
wzywają do drugiego chorego z Gródeckiego. U- 
stanowienie inspekcji w ratuszu zdziałałoby to, 
że wszyscy zwracaliby się do ratusza zamiast 
do lekarzy miejskich we właściwych dzielnicach 
mieszkających. Lekarze miejscy wypełniają bar­
dzo dobrze swój obowiązek. Magistrat, jak wi­
dzicie, panowie, nie zaniedbuje sprawy.

P. Gnbrynowicz uważa, iż byłoby bardzo 
dobrze, ażeby adresy miejskich lekarzy podaue 
były do publicznej wiadomości. P. Blotuicki po­
piera to żądanie, i sądzi, iż najlepiej da się 
to uczynić przez dzienniki. P. Dobrzański mnie­
ma, ż} ogłoszenie w dziennikach nie wiele po­
może, ponieważ ci, co udają się do pomocy le­
karza miejskiego, należą zwykle do ubogiej kla­
sy i dzienników nie czytają. Uważa, że najlep­
szy sposób zawiadomienia przedstawiają plakaty 
po wszystkich dzielnicach poprzylepiane i wy- 
bębnianie na ulicy przez land wójtostwa, gdzie 
dla każdej dzielnicy mieszka doktor miejski i 
jak między 6 lekarzy miejskich jest obecnie 
miasto podzielone. Publiczność bowiem znała da­
wniejszy podział, świeżo zaprowadzonego nie zna. 
P. Blechszmidt domaga się, aby spis lekarzy i 
ich adresy umieszczono na tablicy w magistra­
cie. P. Piątkowski uważa, że koniecznem jest 
umieścić plakat z adresami lekarzy na każdym 
domu, gdzie się znajduje sędzia (łaudwójt). Pan 
prezydent na to oświadża, że zaraz jutro każę 
ogłosić plakatami adresy miejskich lekarzy, a 
jeden z tych plakatów każę umieścić na tablicy 
za kratami na ratuszu.

P. prezydent zawiadomił, że udzielił urlopu 
pp. Karolowi Maszkowskiemu i Wacławowi Dą­
browskiemu na 14 dni.

Zapadła druga uchwala co do sprzedaży 
dwóch parceli gruntu miejskiego.

Co do ajrwJŁły parceli na ulicy Łycza­
kowskiej za szkolą św. Antoniego, kupionej przez 
gminę od ks. Sapieżyny, to sprawozdawca, pan 
Sermak zawiadamia, iż weszła tylko jedna ofer­
ta 4000 złr. i to niepewna, i e tego powodu 
wnosi, ażeby na teraz tej parceli nie sprzeda­
wać. Rada przychyla się do togo wniosku.

P. Semilski referuje w sprawie ustanowie­
nia zewnętrznych oznak służbowych dla urzę­
dników miejskich. Uchwalono jako oznakę taką 
ustanowić kokardę blaszaną.

Dalej następują rekursy w sprawach budo­
wlanych. Z powodu rekursu co do pokrycia o- 
gniotrwałym materjalem dachu tak zwanego pa­
łacu koło ogrodu Jezuickiego, postanowiono 
przedłużyć termin po koniec sierpnia 1874 r., 
a teraz pozwolić połatać dach. Dwa inne rekur- 
sa odrzucono, a na trzeci rekurs zgo lżono się 
przedłużyć termin.

Przychodzi na porządek dzienny sprawa 
sekcyjna. Referentem p. Widman. Ułożenie bu­
dżetu oddano sekcji finansowej z tem, że do roz­
poznania ułożonego budżetu wybierają sekcje de­
legatów do sekcji finansowej. Ponieważ przy 
paragrafach nie stawiano poprawek, więc uchwa­
lanie szło szybko. Przy §. 66 p. Wild posta­
wił wniosek, aby delegatom pozostawiono prero­
gatywę przewodniczenia w sekcjach, P, Dobrzań­
ski temu się sprzeciwił, gdyż nie widzi w tem 
koniecznej potrzeby, a byłoby tylko wiązaniem 
sekcyj. Jeżeli delegat okaże się przydatny, to i 
tik go wybiorą. Delegatów przytem corok wy­
bierać będą, a sekcje przez całe triennium trwać 
mają. Poprawka p. Wilda przy głosowaniu upa­
dła. Po przeczytaniu wszystkich paragrafów u- 
stawy sekcyjnej, uchwalono przyjąć ją i wyzna­
czyć komisję redakcyjną, któraby co do styliza­
cji poczyniła potrzebne poprawki. Do komisji 
redakcyjnej wybrano pp.: Madejskiego, Blotnic- 
kiego i Widmana.

P. Prezydent przy zamknięciu posiedzenia 
prosi członków komisji ustanowionej dla kolei 
konnej o przyśpieszenie przedstawienia referatu 
w sprawie pomienionej kolei.

Kronika.
Kurjerek lwowski.

— Z powodu panującej w Galicji cholery 
nie będą w tym roku rekuci Samborskiego pułku 
piechoty nr. 77 imienia arcyks. Karola Salva- 
tora powołani do Pragi, gdzie pułk ich stoi 
załogą.

— Pan prezydent miasta dal we czwatek 
na posiedzeniu Rady uspakajające wiadomości o 
stanie zdrowia w naszem mieście— a raport o- 
statni, który mamy przed sobą, potwierdza zu­
pełnie jego zapewnienia. I tak od dnia 17. do 
18. września zachorowało osób 9, z których 
dwie jednak już chore ze wsi przywiezione były 
do Lwowa; wyzdrowiało 8, umarło tylko 4. 
W leczeniu pozostało 47. Podczas gdy przed 
kilku dniami jeszcze symtomata choroby były 
prawie bez wyjątku gwałtowne — przebiega te­
raz słabość u połowy niemal pacjentów dość 
łagodnie.

— P. Walerjan Podlewski, prezes Towa­
rzystwa „Opieki narodowej ■* zawiadamia, iż we 
wtorek tj. 23. września odśpiewaną będzie za 
łaskawym współudziałem p. Manuela de Carrion 
i p. Friderici Jakowickiej w teatrze Skarbków- 
skim opera pod tytułem „Lucrecia Borgia" z 
której szanowna dyrekcja teatralna raczyła po 
odtrąceniu 500 zł. jako wynagrodzenia kosztów 

ogólnych, ofiarować resztę dochodu na rzecz To­
warzystwa Opieki Narodowej.

— Komitet zarządzający zakładem dzieci 
opuszczonych pod opieką św. Józefa na Piekar- 
skiem podaje do wiadomości publicznej, że z lo- 
terji fantowej urządzonej podczas festynu ludo­
wego w ogrodzie Pojezuickim dnia 24. wzreśnia 
rb. uzyskał czystego dochodu 570 zł. Przy tej 
sposobności, ma przyjemność oświadczyć nieogra­
niczoną wdzięczność szanownym obywatelom mia­
sta Lwowa, którzy z największą gorliwością bez­
interesownie zajmywali się urządzeniem tego fe­
stynu, jako też szanownej publiczności, która tak 
licznie zebrać się raczyła — i przyczyniła się 
do uzyskania powyższej sumy, co komitetowi po­
służy na kilka miesięcy do utrzymania dziatek 
opuszczonych i zaopatrzenia ich w potrzeby nie­
zbędne przy nadchodzącej zimie.

— Jak wczoraj donosiliśmy, zetknęły się d. 
8. b. m. dwa pociągi koło Birynicz, przyczem 
jedna maszyna i cztery wozy zostały zgrucho- 
tane, konduktor pokaleczony, i odwieziony d> 
szpitalu. Tej samej nocy, był drugi wypadek 
na tej linii. Dyrektor tej kolei wyjechał na 
przestrzeń ku Suczawie. Na pewnej stacji za- 
chcialo mu się kąpać; pojechał więc z .jednym 
urzędnikiem tresiną, w drodze przejechali chłopa, 
pogruchotawszy mu nogi. Wypadki takie prze­
widywać i nadal należy, z powodu obsadzenia 
posad mlodzieniaszkam', niemającymi praktyki i 
doświadczenia, w miejsce rutynowanych urzędni­
ków, którzy zrażeni brutaluom postępowaniem 
ustąpić musieli.

— Od kilku dui zauważaliśmy wielkie 
zmiany, jaki przedsięwziął nowy nabywca apteki 
na ulicy Kazimierzowskiej obok domu karnego 
Brygidek. Aptekę tu objął teraz p. Krzyża­
nowski, dotychczasowy właściciel apteki ,w 
Stryju, dając nam wszelką gwarancję że zanied­
baną tę aptekę podniesie, gdyż jako sumienny 
przedsiębiorca starać się będue o zaspokojenie 
biorącej loki publiczności tak pod względem do­
borowej jakości tychże, jak i akuratnej ekspe­
dycji. Zmiana właś.iieielstwa apteki tej wyjdzie 
na dobro licznym mieszkańcom przedmieść Gró­
deckiego, Janowskiego i Krakowskiego szczegól­
nie w teraźniejszej, w choroby niestety obfitej 
porze.

— W tych duiach poruszono w naszych 
dziennikach sprawę zarządu szpitalu choleryczne­
go u Sióstr Miłosierdzia w naszem mieście. 
Przedstawiono ją naj niekorzystniej, przeto wi­
dzi się fizykat miejski spowodowanym dla za­
spokojenia publiczności przedstawić rzecz w pra- 
wdziwem świetle. Od dnia 22. lipca b. r., - w któ­
rym to dniu cholera w naszem mieście pojawiła 
się, aż do dnia dzisiejszego zachorowało na nią 
370 chrześciau a 138 sta ozakonuych, jak da­
lece wymieniona liczba do wiadomości urzędowej 
doszła. Z chrześciau leczyło się po domach 92, 
a w szpitalu Sióstr Miłosierdzia 233 osób, nie 
wliczając do tej liczby, do setki zbliżających się 
wypadków choleryny. Żydów zaś leczyło się we 
własnych pomieszkaniach 66, a w szpitalu ży­
dowskim 72 osób. Z wymienionej liczby leczo­
nych w szpitalu Sióstr M łosierdzia wyzdrowiało 
137 osób, zmarlo 76, a zostaje w kuracji 20, 
z chrześcian zaś po domach leczonych zmarłe 
62 a reszta z nich lub wyzdrowiała lub w dpl- 
szej kuracji pozostaje. Przytem dodać winianem, 
że liczba wypadków śmierci u starozakonpfch 
przewyższa znacznie liczbę chrześcian, gdyż na 
138 słabych 77 zmarlo. Porównywając ij^Ść, wy­
zdrowiałych i zmarłych po domach ( z ilością u 
Sióstr Miłosierdzia, uwidocznionem jest,(że rezul­
taty leczenia w szpitalu Sióątr Miłosierdzia bar­
dzo korzystnie się przedstawiają, i niemi rzeczy­
wiście są, a to tem bardziej jeszcze, jeżeli'.li­
czbę wypadków śmiertelnych w naszem mieście, 
ze śmiertelnością po innych miastach porównamy. 
Uwzględniając przytem, że do szpitali przyńęszą 
ludzi, którzy po największej części zaniedbani, a 
nawet i w stanie częstokroć do zgonu się ubli­
żającym znajdują , a odnosząc się do licze­
bnych wyników tegoż szpitalu przypuścić trzeba, 
że zarząd lekarski i wykonauie posług zdrowia, 
tudzież pielęgnowanie słabych przez Siostry Mi­
łosierdzia z poświęeniem się połączone, zamie­
rzonemu celowi zakładu leczniczego zupełnie od­
powiadają, o czem osobiście przekonania naby­
łem, zwiedzając prawie codziennie w różnych po­
rach szpital, i przypatrując się działaniu tamże.

Lwów duia 19. września 1873.
Z fizykatu miejskiego.

— Mianowania. Cesarz mianował docenta 
na lwowskim uniwersytecie i nauczyciela przy 
wyższej szkole realnej, dr. Oskara Fabiana, nad­
zwyczajnym profesorem matematycznej fizyki 
przy uniwersytecie lwowskim.

Krajowa Bada szkolna nadała posadę dy­
rygującego nauczyciela przy szkole głównej w 
Gorlicach Ferdynandowi Misiewiczowi, dotychcza­
sowemu nauczycielowi w Ciężkowicach.

— Szkoły. Reprezentacja miasta Sanoka u- 
chwaliła podwyższenie płac nauczycieli przy tam­
tejszej czteroklasowej szkole ludowej.

— Podziękowanie. W pierwszej połowie 
bm, otrzymałem w darze dla Czytelni katolicko- 
ludowej w Jabłonkowie 74 książek i broszur 
rozmaitej treści. A mianowicie: Pp. dr. Karol 
Mikuliński 7 książek, Antoni Semkowicz 5 ksią­
żek, Maksymilian Bodyński 32 książek i bro­
szur, Florjan Bodyński 30 książek, Lewando­
wski 1 książkę, ks. J. N. S. 1 książkę i bro­
szurę, Franciszek Pniaczek Kalinowski 1 książkę. 
Przyjmując z wdzięcznością wymienione dary 
składam szanownym dawcom w imieniu Wydzia­
łu czytelni najserdeczniejsze podziękowanie, 
streszczając je w staropolskiem „Bóg zapłać." 
Zenon Rawicz Rojek, członek i delegat.

— W „Katoliku11 znajdujemy następują­
cą odezwę:

„Sprawa oświaty ludowej — tak gorliwych 
po wszystkich innych częściach polskich pruskiej 
monarchii znajdująca podpieraczy w obywatelach 
Prus Zachodnich i w. księstwa Poznańskiego, 
na Szląsku pomiędzy ludem polskim potrzebuje 
tem silniejszego poparcia, ponieważ ani w kla­
sie zamożniejszej, ani w duchowieństwie Górnego 
Szląska, w polskim kierunku nie doznaje popar­
cia. Potrzeba bibliotek ludowych, jest tu praw­
dziwa, lud tę potrzebę czuje, może więcej niż 
gdzieindziej. — Staraniem wydawnictwa ks. Ba­
żyńskiego tworzyć się poczęły, ale aby one się 
rozwijały i mnożyły, potrzeba poparcia moralne­
go i materjalnego. Ku temu celowi, przyjmuje 
redakcja Katolika zasyłane książki do rozda­
wania, lub składki do zakupowania książek, dla 
nowo powstających biblioteczek. Może też inne 
dzienników polskich redakcje wspierać będą na­
sze w tym względzia usiłowania."



— Z Rzeszowa. Niedokładnie donieśliście 
o uwolnieniu uotarjnsza Kieniewicza. Sąd naj­
wyższy kazał sobie akta sądowe, tej sprawy ty­
czące się, przedłożyć i na mocy aktów orzekł, 
iż poszlak żadnych do wytoczenia procesu kar­
nego przeciw notarjuszowi Zieniewiczowi niema, 
więc śledztwo ma być zaniechane, a oskarżony 
natychmiast puszczony na wolność. Wskutek za­
żalenia zaś wniesionego, ma być jednak dyscy­
plinarne badanie, czy nie wykroczył przeciw o- 
bowiązkom służbowym. Rzecz chodzi o zarzut 
niskiego szacowania realności przez rzeczoznaw­
ców w obecności notarjusza.

— ZydaCZÓW d. 19. września. Na dniu 
dzisiejszym pożegnaliśmy ks. Antoniego U lano- 
wskiego, administratora ob. łac. parafii Zyda- 
czowskiej rzewnemi łzami i żalem prawdzi­
wym, który jako zacny i gorliwy kapłan pro­
wadził powierzoną mu parafię przez przeszło 
dwa lata, z chlubą wielką i gorliwością żarliwą 
znamionującą prawdziwego kapłana w Chry­
stusie. Był to kapłan ludu i dla niego z całą 
duszą się poświęcał. Dosyć tylko wspomnieć że 
w czasie epidemii, gdy lud zrażony do lekarstw 
i rady lekarskiej, ginął jak mrówki, on jeden 
potrafił tak z ambony wpoić zaufanie do rato­
wania się, jakoteż sam obchodząc słabych, ra 
tował ich różnemi kroplami. Umarłych odstąpio­
nych od ludzi trupów sam nie zawahał s;ę do 
trumny kłaść. Jako prawdziwy obywatel kraju 
pełnił urząd radnego miasta Zydaczowa, a będąc 
przytem i przewodniczącym Rady szkolnej miej­
scowej nie jedną zasługę ku oświacie ludu po­
łożył. Dziękujemy ci zacny kapłanie za twą 
pracę apostolską, a gdy nam kompetentna twa 
władza serce ogrzane miłością Chrystusową wy­
rywa, polecamy je Podolu w Tlustem, dokąd 
przeznaczonym jesteś. Cześć Ci i Bóg zapłać.

Wdzięczni parafianie ob, rz. kat.
— (N.) Kraków d. 18. września. Rzadko 

kiedy sala posiedzeń Rady miejskiej miała przed 
rozpoczęciem posiedzenia tak ożywioną fizjogno- 
mię jak dzisiaj. Radcy podzieleni na grupy 
rozmawiali dosyć żywo, a przedmiotem rozmów 
był artykulik Czasu, o którym wam wczoraj pi­
sałem. Trzeba dodać, że na artykuł ten zgo­
dził się w zupełności Kraj, i że redaktorowie 
obu tych dzienników są radcami miejskimi. Je­
dnocześnie podpisywano wniosek p. Jawornic­
kiego, żądający aby z powodu tego artykułu u- 
poważuiouo prezydenta do przedsięwzięcia kro­
ków, zabezpieczających cześć Rady miejskiej.

Na posiedzeniu przewodniczył dr. Szlach- 
towski. Z pism nadesłanych do Rady odczytano 
list dr. Zulińskiego do prezydenta, dziękujący 
Radzie miejskiej za uchwalenie petycji o nada­
nie mu obywatelstwa austrjackiego.

Po uznaniu nagłości wniosku p. Jawornic­
kiego, wniosek ten przyjętym został bez żadnych 
rozpraw.

Po załatwieniu przychyluem sprawy jelnej 
z nauczycielek szkoły na Podwalu, żądającej 
podwyższenia płacy, radca Rzewuski jako spra­
wozdawca komisji zajmującej się rozpoznaniem 
domów przeznaczonych na zburzenie, podaje do 
wiadomości, że zburzonych zostało ogółem 5 par­
terowych domów i kilka pomniejszych zabu­
dowań.

Kwotę 2074 złr. za plac zakupiony da­
wniej na rozprzestrzenienie ulicy Smoleńsk, na 
wniosek sekcji skarbowej polecono wypłacić z 
funduszu pożyczkowego.

Dalszy ciąg posiedzenia zajęły sprawy po­
mniejsze miejscowego interesu, z których nieje­
dna nie przyszła na porządek dzienny z powodu 
nieobecności referenta.

W końcu radca Rzewuski imieniem sekcji 
ekonomicznej stawia wniosek następujący:

„Na otwarcie ulicy mającej połączyć ulicę 
Długą i Szlak stosownie do zatwierdzonego w r. 
z. planu regulacji Kleparza wyznacza Rada miej­
ska z funduszu pożyczkowego 18.000 złr."

Z powodu tego wniosku radca dr. Wei- 
gel zwraca uwagę, że komisja uporządkowania 
miasta dysponuje pieniądzmi pożyczkowemi, i już 
do 100.000 złr. wyszafowala, a sekcja skar­
bowa nie wie w jaki sposób i na co. Mamy o- 
bliczono potrzeby najpilniejsze miasta na 1,842.000 
złr,, tymczasem nie mając nawot tyle pienię Izy, 
chcemy robić jakieś bulwary ua tych dzielnicach 
gdzie tylko kilka chałup stoi. Mówca bardzo 
wymownie powetuje na marnotrawne gospodar­
stwo miasta i szczegółowo je wykazuje, wnosząc 
przejście do porządku dziennego.

Radca Chrzanowski zwraca uwagę, że 
wniosek sekcji z przyczyn formalnych odrzucony 
być musi. Sekcja ekonomiczna nie ma prawa 
dysponować funduszem pożyczkowym, tylko ko­
misja uporządkowania miasta. Wydając doryw­
czo ten fundusz, bez ogólnego planu, roztrwa- 
niamy fundusz i nie z niego mieć nie będziemy. 
Mówca uważa nadto, że nie można uchwalać 
funduszu na zakupno gruntu pod ulicę, nie ma­
jąc kosztorysu całkowitych wydatków, jakie prze­
prowadzenie tej ulicy za sobą pociągnie.

Dr. Warszauer oświadcza, iż był prze­
ciwnym przeprowadzeniu ulicy Batorego i ulic 
niepotrzebnych, ale musi przemawiać za u- 
licą projektowaną obecnie, ponieważ nabycie jej 
przyczyni się do polepszenia stanu zdrowia, i 
należy do zwyczajnych potrzeb, które koniecznie 
załatwione być muszą.

Radca Wróblewski powstaje na marno­
trawne zakupy placów pod ulice, których żadna 
potrzeba nie wywołała, w okolicach gdzie już 
więcej ulic nil domów istnieje. Popiera wnio­
sek przejścia do porządku dziennego.

Radca Biasiadecki oświadcza, iż sekcja 
czwarta od dawna próbowała nadaremnie wszel­
kich środków ażeby sprawa budynków szkolnych 
przyszła na porządek dzienny, tymczasem po­
mimo uchwały, że budynki szkolne najpierw bę­
dą przedmiotem rozpraw Rady, sekcja ekono­
miczna przychodzi z coraz nowemi wnioskami 
porządkowania miasta. Z tego powodu sekcja 
szkolna na następnem posiedzeniu wniosła jako 
naglący wn!osek sprawę budynków szkolnych i 
o tem dziś Radę zawiadamia.

Radca Friedlein przyznaje słuszność za­
rzutom formalnym radcy Chrzanowskiego, broni 
jednak potrzeby projektowanej ulicy przeciw dr. 
Weiglowi i innym mowcom. Ulica ta jest po­
trzebną w celu odprowadzenia wody z Pędzi- 
ohowa, na którą wykopano dół, ażeby w ten dół 
spłynęła i wsiąkła, woda jednak wsiąknąć nie 
chciała i trzeba ją odprowadzić do Rudawy. 
Mówca zg dza się na wniosek odroczenia, ale 
przejście do porządku dziennego uważa za nie- 
możebne.

Dr. Weigel uważa to'za najważniejszy ar­
gument przeciw projektowanej ulicy, że służy­
łaby ona tylko dla mieszkańców kilku domków. 
Jeżeli mamy robić ulice dla odprowadzenia nie­
czystości jak chce dr. Warszauer, powinniśmy 
zacząć od Kazimierza, i służyć do tego powinny 
nie ulice lecz kanały.

W obronie wniosku komisji zabrał jeszcze 
głos wiceprezydent dr. Strzelecki.

Gdy po pość długich jeszcze debatach miano 
przystąpić do głosowania, okazał się brak kom­
pletu.

Co się tyczy uchwalonego wniosku p. Ja­
wornickiego wypada, tu powiedzić, że dość dzi­
wnie będzie wyglądało, jeżeli na modu tej u- 
chwały p. prezydent wytoczy proces Czasowi o 
to, że napisał to samo, co na jednem z dawniej­
szych posiedzeń zarzucał Radzie p. Zieleniewski, 
a na dzisiejszem rozmaici mówcy w sposófFdo­
syć jaskrawy illustrowali.

— (%•) Tarnopol d. 18. września. (Sto­
warzyszenie rękodzielników „Gwiazda". Magi­
strat lwowski.) Wywiązując się z danego wam 
przyrzeczenia, przystępuję do sprawozdania o 
tarnopolskiem Stowarzyszeniu rękodzielników 
„Gwiazda".

Pierwsi powzięli myśl założenia Stowarzy­
szenia pod nazwą „Gwiazda11 w roku 1870 pp, 
profesor gimnazjalny Klinger, i właściciel dru­
karni tutejszej Józef Pawłowski. Jak rękodziel­
nicy, tak też w ogóle obywatele miasta i okoli­
cy przyklasnęli temu tak pięknemu projektowi 
powyżej wspomnionych panów, biorąc żywy u- 
dział w utworzeniu Stowarzyszenia, i w skutek 
tego wkrótce pojawiła się u nas „Gwiazda4, 
prezesem której został wybrany p. Elinger, lecz 
wkrótce prezes zrezygnował z powierzonego mu 
urzędowania, przez co w Stowarzyszeniu powsta­
ła do nieopisania anarchia, która w rezultacie 
uamnożyla długów obciążających Stowarzyszenie. 
Widząc się Stowarzyszenie zagrożonem dla bra­
ku człowieka, któryby potrafi! umiejętnem swo- 
jem kierownictwem zapobiedz tym przykrym na­
stępstwom, postanowiło wybrać na nowo prezesa. 
Wybór jednogłośnie padl na p. Michała Dęb­
skiego. P. Dębski będąc obarczony licznemi in­
teresami jak familijnemi, tak też i filji banku 
włościańskiego, której jest naczelnikiem, podzię­
kował za zaufanie w nim pokładane, prosząc 
aby godność prezesa była komu innemu powie­
rzoną. Jednak rękodzielnicy pokładając nieogra­
niczone za- fanie w p. Dębskim, nie przyjęli je­
go tłumaczenia, i po kilkakrotnych prośbach p. 
Dębski zniewolony był przyjąć ofiarowaną mu 
godność prezesa.

Najpierw starał się nowo mianowany prezes 
zaradzić krytycznemu położeniu, w którem się 
znajdowało Stowarzyszenie, i w ciągu roku uda­
ło mu się przez loterję fantową itp. zgromadzić 
kapitał wynoszący około tysiąca złr. Później 
zaś postarał się o zasiłki moralne, prosząc pp. 
profesorów, aby ci raczyli miewać wykłady na­
ukowe w Stowarzyszeniu, uaco chętnie pp. pro­
fesorowie przystali. Ale niestety, rękodzielnicy 
nasi, a raczej członkowie Stowarzyszenia, jak w 
początkach lgnęli ku temu Stowarzyszeniu, tak 
też później poczęli stronić od niego, a nawet 
niektórzy poważyli się odciągać swoich czeladni­
ków od brania udziału w Stowarzyszeniu, nie 
bacząc na to, że przez to wyrządzają ciężką 
krzywdę młodzieży i pozbawiają ją korzy-

Ści jak moralnych tak te?, i materjaluych, po- a do karawanu przyprządz jednego koąia więcej 
nieważ tam każdy biedak znajdował dla siebie ( niż zwykle.
prawie rodzicielską opiekę. Przez to więc jedy- 
nie tylko z rokiem każdym, dla braku członków, 
byt materjalńy Stowarzyszenia począł się na no­
wo pogorszać, i tylko przez niezmordowaną 
pracę i: zabiegi szanownego prezesa, dotyczas 
Stowarzyszenie jest chronione' od zupełnego 
upadku.

Przykro, i bardzo nam jest przykro, że na­
si rękodzielnicy stronią od tego Stowarzyszenia, 
w którem bez zaprzeczenia korzyści wielkie od­
nosić by mogli. Przedęwszystkiem żal mamy 
wielki do tych panów, Którzy odciągali i odcią­
gają młodzież rękodzielniczą od Stowarzyszenia, 
przez co młodzież zamiast zgromadzać się w 
lokalu, w którym ją oczekują pisma krajowe i 
książki, a nawiasowo powiedziawszy, nauka mo­
ralna, spieszą do knajp, i tam ze swoimi maj­
strem lub też sami czas marnotrawią na pijań­
stwie, burdach itp. Godziłoby się nareszcie, aby 
już raz nasi rękodzielnicy zechcieli zastanowić 
się sami nad sobą, i przyszli do tego przeko­
nania, źe li tylko przez wykształcenie umysło­
we, uczciwe i moralne prowadzenie się, może 
ich byt polepszyć się, i zapewnić na przyszłość 
przyzwoitą egzystencję, jak im samym tak też i 
ich rodzinom.

Stowarzyszenie rękodzielników naszych w 
Tarnopolu mogłoby istnieć jak najświetoiej, by­
leby tylko rękodzielnicy niestromi! od tego sto­
warzyszenia, ponieważ stowarzyszenie nasze nie 
tylko składa się z członków klas rękodzielni­
czych, lecz biorą w uiem także udział i wspierają 
go swojemi datkami Indzie dobrze myślący i ma­
jący na celu podźwignąć rękodzielników z opla 
kanego ich bytu materjaluego i przez to podnieść 
przemysł rękodzielniczy. Ale cóż, niestety, wszel­
kie zabiegi i usiłowania pełzną ua niczem, bo 
zatrudno jest naszym rękodzielnikom rozstać się 
z temi ponuremi cieniami, które ich otaczają i 
utrzymują jak w ubóstwie moraluem tak też i 
materjalnem.

Gdy u obcych na odów kwitnie dobrobyt 
pomiędzy rękodzielnikami, i postęp w rękodziel­
nictwie z rokiem każdym szybko postępuje —u 
nas) przeważnie gości nędza u rękodzielników, 
a postęp wlecze się żółwim krokiem. U obcych 
narodów niemal w każdem najmniejszem mia­
steczku istnieją stowarzyszenia rękodzielników. 
U nas nawet w większych miastach utrzymać 
się nie mogą. Lwów tylko, jeden poszczycić się 
może swoimi rękodzielnikami, którzy stowarzy­
szenie „Gwiazda" uznali za instytucję niezbę­
dnie potrzebną. I dziś stowarzyszenie to chlubi 
się lieżnym zastępem członków, i rozporządza 
jak wiemy ze sprawozdań Towarzystwa dość zna- 

( cznym kapitałem, pomimo tego że rękodzielni- 
। kom pod względem materjalnym świetny magi- 
। strat lwowski znaczną wyrządził krzywdę.

Zapewne nie jeden z łaskawych czytalni- 
। ków chciałby wiedzieć, jaką mianowicie magi- 
< strat mógł wyrządzić krzywdę rękodzielnikom? 
। Oto pospieszam z odpowiedzią: Dobry mój zna- 
i jomy śp. Stanisław Gosiewski, jak to ogłaszał 
I magistrat lwowski, miał przekazać mienie swoje 
) dla rękodzielników i ubogich miasta Lwowa, 
i lecz jak mi wiadomo, do dziś dnia ani rękodziel- 
| nicy ani też ubodzy miasta Lwowa, pomimo ty- 
। siącznych rocznych dochodów, z majątku pozo- 
| stałego po śp. Gosiewskim nawet szeląga nie 

otrzymali, bo dotychczas świetny magistrat sto- 
| łecznego miasta Lwowa rozporządza tym mają- 
। tkiem jakby s»oją własnością, i dopuścił na­

wet licytację kamienicy do tego majątku nale­
żącej za nieuiszczenie przez śp. Gosiewskiego 
błahej raty, należnej kasie oszczędności. Ręko­
dzielnicy i ubodzy miasta Lwowa patrzą z żalem 
i zgrozą na gospodarkę magistracką, równie też 

i i tem samem okiem patrzy nieszczęśliwa familia 
śp. Gosiewskiego, która przez organ urzędowy a 
także i pisma krajowe powoływaną była do o- 
dziedziczenia spadku. Tymczasem od lat już 
trzech zarząd majątku pozostaje bezkorzystnie 
w ręku magistratu. (Korespondent źle jest po 
informowany. Majątekbyl obdlułony bardzo; 
miasto samych weksli p. Gosiewskiego zapłaciło 
do 40.000 z)., pożyczywszy fundacji tych pienię­
dzy, i po sprzedaniu kamienicy jeszcze wielka 
ilość długów nie jest spłacona. Do tego dodać 
należy, że dotąd proces wytoczony przez krew­
nych Gosiewskiego nie skończony i prawdopodo­
bnie będzie przegrany a cala fundacja dla rę­
kodzielników będzie zniesioną. Przyp. red.)

— W Paryżu przy ulicy Sedanie pokazy­
wała się olbrzymki, która choć miała dopiero 
lat 16, ważyła już 240 kilogramów. Podczas 
jednego przedstawienia d. 13. b. m. kiedy mnó­
stwo ludzi zgromadziło się do budy, aby podzi­
wiać tę nadzwyczajność natury, olbrzymka nagle 
zbladła i omdlała padla na ziemię. Dano jej 
natychmiast pomoc, ale napróżno — umarła u- 
der/.ona apopleksją. Na jej trupa musiano oso­
bno zamówić trumnę nadzwyczajnych rozmiarów,

Gospodarstwo przemysł i handel
Pierwszy publiczny wyższy naukowy za­

kład handlowy dyrektora Karola Porgesa w Wie­
dniu IX Rollinggasse nr. 17. ogłasza sprawoz­
danie z upłynionego roku szkolnego. Dowiadu­
jemy się z niego, że do tego zakładu uczęszcza­
ło 943 uczniów. Nauczycielami było 25 naj­
zdolniejszych pedagogów. Osiągnięte przeto świe­
tne skutki są prostem następstwem ciągłych u- 
siłowań nauczycieli i samego dyrektora, przez co 
zakład nabiera coraz większego wzięcia. Dowo­
dem tego jest ta okoliczność, że zakłady ban­
kowe, bankowe i handlowe domy przedewszy- 
stkiem przyjmują ukończonych słuchaczów tego 
zakładu.

Oprócz regularnej trzyletniej nauki szkol­
nej, udzielającej ukończonym słuchaczom prawo 
jednorocznej służby ochotniczej w c. k. wojsku, 
są jeszcze kursa zawodowe z wykładami o kom- 
mercyjnym ruchu na kolejach żelaznych i o tele­
grafach, tudzież kurs o ubezpieczeniach. W spra­
wozdaniu tem jest wiele rozpraw a mianowicie: 
dyrektora Porgesa umiejętna rozprawa p. t. Na­
uka o rachunkach bieżących (conto corrente), 
profesora Billitzera uwagi o ochronie kredytu w 
Austrji, profesora Józefa Haberla o spłacie ka­
pitału, profesor Kletzińsky zamieścił rozprawę 
„nowy przymiot chloroformu", profesora Winkle­
ra o maszynach do szycia, a profesor narodo­
wej ekonomii dr. Wilhelm Neurath pisze wy­
czerpująco o „istocie monety obiegowej.4

Hamburskl parowiec pocztowy „Silesia", 
kapitan Hebich, odszedł dnia 4. bm. z Nowego 
Jorku i po 9dniowej jeździe przybył 14. bm. 
o 9. godz. wieczór do Plymouth, i zabrawszy ze 
sobą pocztę jakoteż podróżnych do Anglii, od­
płynął drogą na Cherbourg do Hamburga.

Przewozi: 148 podróżnych, 115 worków 
listów, 1250 tonów ladugi, wartości 91,793 
tal. Hamburg d. 15. września 1873.

Rafineria spirytusu Juliusza Mikola- 
SZft notuje spirytus rafinowany stopień 79 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 83.

Bank kra|owy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteż 
przez fdję w Brodach Asy gnaty ka­

sowe:
51/, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim

Obecnie odbywa się przy cudnej po­
godzie rewia wojskowa.

Nowy Jork d. 19. września. Dom 
bankierski Fish et Hatch zawiesił wy­
płaty, tudzież czternaście innych domów 
bankierskich. W bankach w Washingto­
nie i Filadelfiii natłok względem wypłat. 
Wzburzenie okropne ; giełda zaburzona. 
Minister finansów oświadcza, że wszy­
stkie na rząd opiewające weksle wy­
płaci..

Przyjechali do Lwowa d. 20. września.
Hotel Europejski. Konstanty Urbański z 

Moskwy, Michaił Kostantin z Moldawy, Henryk 
dr. Jasieński ź Rasztowiec, K. Szczepańska z 
Sokołowa, K. Malczyński z Podhajczyk, S. Grze­
gorzewski z Zaleszczyk, B. Feldman z Mołda- 
wy, F. Schtehr z Lipska, Tadeusz dr. Bieliński
z Wiednia, M. Mosler 
Moldawy.

Hotel Zorza.

z Buczacza. J. Mirt z

H. hr. Dzieduszycki z
Gwoźdzca, J. lir. Tarnowski z Królestwa, A. br. 
Tarnowski z Królestwa, E. Nyko z Moskwy, 
A. Szyrajew z Mielca. E. Smolik z Moskwy, 
A. Lachowicz z Kongresówki, J. Wesołowski z 
Moskwy.

Hotel Angielski. A. hr. Golejewski z Ha­
łasy mowa, W. Bereznicki z Wołynia, S. Czer- 
kawski z Czerniowiec, J. Conschine z Moskwy, 
W. Koreywo z Odessy, M. Smirnoff z Odessy.

Hotel Warszawski. T. Chrząszcz z Slo- 
wity, W. Kleinlegrer z Przemyśla, A. Gawliko­
wska z Przemyśla.

Hotel Krakowski. J. Bohdanowicz z 
Czerniowiec, K. Lilpop z Warszawy, K. Mo­
chnacki z Krakowa.

Hotel Kuhna. J. Kamiński z Krakowa, 
E. Erlachar z Bochni, F. Niementowski z 
Żółkwi.

Kurs* Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 20. września 1873. 

godzina 10 minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 233.— Anglo-austr. 176.—. 

Unmnsbank 137.—. Yereinsbank 50.—. Kolej

6 
67, 
’7,

14
30
60

n

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 19. września 1873.

Konkurs na posadę radcy przy c. k. są­
dach w okręgu c. k. sądów w krakowskiem.

Licytacjo, w sądzie pow. realneści w 
Zborze pod 1. 79. w d. 24. października 1873. 
Prezydjum sądu w Rzeszowie ogłasza licytację 
za ofertami na dostawę potrzeb dla więźniów 
na dzień 8. i 9. paździenika rb.

Edykta. Sąd obw. w Rzeszowie uznał p. 
Cezarego Dobrzyńskiego współwłaściciela dóbr
Koniczkowy za szalonego i mianował jego 
ratorem p. Albertowskiego Kajetana.

ku-

Ostatnie wiadomości.
Sejm kroacki przyjął ustawę o równou­

prawnieniu żydów.
Kortezy przyjęły wniosek zawieszenia 

sesji.
Sułtan marokański umarł. W skutek te­

go wybuchła wojna domowa między synem 
a bratem sułtana.

Ajencja Havasa donosi dnia 18. bm.: 
Zapewniają, źe bardzo wiele wybitnych oso­
bistości z prawicy i prawego centrum udało 
się dziś do Frohsdorfu.

Jenerałowie karlistowscy Saballs i Ca- 
stells przybyli do Perpignan. Karliści zamie­
rzają znów atakować Bergę.

D. 19. bm. król włoski przyjmował ciało 
dyplomatyczne i przedlitawskie ministerjum. 
O 6. godz. była uczta galowa w burgu. Ce­
sarz wzniósł toast: „Zdrowie króla Włoch, 
Naszego dostojnego gościa, brata i przyja­
ciela!" Król włoski odpowiedział następują­
cym toastem: „Zdrowie Najj. cesarza Austrji, 
króla Węgier, Naszego brata i przyjaciela! 
Zdrowie Najj. cesarzowej Elżbiety!"

Kar. .Ludw. 
Frauko-austr. 
roku 1860 
bahn —.— 
leondor .— 
stałe.

—.—. Obi. ind. 
Wiedeńska Tramway 
-. Rubel papier. -

Kolej połudn. 173.50.
Baubank 77.40. Losy z

Staats-
-. Napo- 
Usposob

Z dnia 20. września 1873. 
godzina 2: minut 10 po południu. 

Wiedeń. Atcje franko auet?. 71.50. Wę-
gierskie kred yt. 124.—. Anglo-auetr. 
Unionsbank 136 50 Kolei Karola Lud. 
Kolei siedmiogr. —.—. Kolei połudn. 
Kolei Alfóld. 153.—. Kolei Elżbiety

170.—.
217.—.
170.50.
216.—.

Kolei Lwow. czerniowieckiej 141.—. CześkaNord- 
ostbaha.2O3.óOVereins-Bank 48.50 Kolei Rudolfa 
157.50. Węgierski Ostbahn 62 50 Gal. indem- 
nizacyjne 75.—. Losy z 1864 roku 139.—. Ko­
szy cko-oderhergskiej — —. Banku obrotowego 
13p —. Losy tur. 62.75. Baubank-Actien 76. 
75. Kolei państwowej 337.—. Banku związk. 
146—. Wiedeńskiego Bauverein 34.—. Hyp. 
Rent. Bank 42.—. Usposobienie: mdłe.

W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W niedzielę d. 21. września 1873.

wodewil
przez 

W

ROBERT i BERTRAND
czyli

DWAJ ZŁODZIEJE
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami 
W. Anczyca. Muzyka K. Hoffmana, 

rolach tytułowych wystąpią pp. Do­
brzański i.Zboiński.

Początek o godz. 7mej.
— Wiadomości teatralne, w poniedzia­

łek odegraną będzie wesoła komedja p. t. „Oj­
ciec dobjutantki" z p. Linkowskim w roli tytu­
łowej. We środę ujrzymy p. Ładuowskiego w 
roli „Przyjaciela kobiet4, a w piątek daną bę­
dzie po raz pierwszy wyborna komedja pp. Bar- 
riere i Thiboust p. t. „Na łasce zięcia". Próby 
z tej komedji odbywają się ciągle i jesteśmy pe­
wni, że utwór ten znajdzie tak sympatyczne przy­
jęcie jak niegdyś „Fałszywi poczciwcy" i „Nasi 
najserdeczniejsi." Ruchliwość dyrekcji zasłu­
guje na wszelkie uznanie.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 20. wrześ. 
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czern. Jassy

Ranki hip. gal, po 200 zł. 
„ krajów, z wpł. 50pr.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5pr. w.a.

„ „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr. 
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 zlr. 
Indemnizacyjue galic. 
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 18. wrześ. 

Powszechny dług państ.
(za 100 złr.)

Rent, austr. wbankn.5 pr.

płacą |żądają 
zlr. w. a.

217 50
139 50

219 -
141 -

77 25
71 - 
83 50
92 -

77 73
71 50
84 2 5
94 -

Inne pulbiczne pożyć z. 
Węgier.noż.kol.po 120zł.5p. 
Węg. poż. preinp>lO)zlr . 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bonencred.au.po200zl.40 pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł.

BP

75 10
22 -

5 25
5 30
8 93
9 5
1 64
1 51
1 67

107 50

„ w ereb. 5 „ 
1839 całe losy (m. £.) 
1839 */„ losu „ 
1854 po 250 zł. 4 pr. 
1860 „ 500zł.w.a.5pr. 
1860 „ 100 „ „ „ 
1864 „ 100 „ „ „

Listy zaat. dom. po 1205 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie

„ „ węg.2Ó0zł. em.80p.
Tow.eskont. n. austpo500zł. 

7Ą Franco-austr. po 200 złr. 
‘ em. 40 pr...................

Franco-węgier. po 200 zl.24 -

6
5
9
9

35
40

109

20
72
52
69

em. 40 pr...................
Gal. bank hip. pc 200 zł. 

em. 80 pr. .....
Gal. bank dla hand. i przeto

69 95
73 30

280 -
251 -

93 25
101 75
107 —
133 25
120 50

70 05
73 50

2,5 —
253 -
93 75

po 200 złr..................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj, po 200 złr 

em. 50 pr. . . .
Reuten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po200złr. 
Unionbank po 200 złr.
Yereinsbank po200zł.e.40p.
Verkehrsbank pow.po 200zl. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied, bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
..... ........ij po 200 złr. sreb.
Aiorecnia po 

108 59 Alfóldzkiej po 2 ruo Dniegtarzańg]ciej
7 Elżbiety121 -

75 —
74 50

” IrBzizDiety n m-
Ferdynanda półn. po 1000

złr. m. k. .
75 50 grane, józ.Franc. Józ.po200złr.. w-a- 

Kol gal.Kar.L. po 200 z \ra.- 
Lw. Cze a Jas. po 200 złw. k

płacą żądają
złr. w. a.

96 75 97 -
80 75 81 -
62 75 63 -

176 50 177 50
230 - 235 —
236 - 237 —
’29 50 130 50
— 980 —

72 50 73 50

77 - 77 50

— —

68 -
— — — —

_  _ _ __
42 - 4! —

966 - 970 -
82 - 83 -

135 - 135 50
51 50 52 -

133 50 134 50
——•

146 - 147 -

—. _ _ _ _
153 - 153 50
- ----- —- --

215 - 216 50

S066 — 2070 —
211/ 60 211 —
217 50 218 50
218 25 218 50

Mor. Szl. (enct.) p >200 zlr.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.er.

„ „ lit. B. po 200 zł. «r. 
Ruiolfa po 200 zlr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stratseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sulbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zl. 
Węg.gal.(Łup.)po2OOz 1. w.a. 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s.

„ wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. ....

„ zachód.(Weetb.) po 200 
złr. w. a................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł.

„ „ Wied. „ 100 „
, tanich pora.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł. 
Boden cred.allg. bst.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ „ 5 pr. w. a.
Galie, bank hip. 5 pr. w. z. 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr.

plącą żądają 
zlr. w. a.
46 48

203 —
151 —
156 50
146 50 
34') -
174
418

110

85

2 14
151
157
148
341
175
219

50
50
50

2r>

50 111 50

62 50

139

79
32
18

63 50

14)

80

50

81
33
19

50

placą [żądają
zlr. w. a.

100
87
10
77
84
92

50

50

100
87
71
78
84
93

5'
50
50

90 90 91

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 zlr.) 
Albrechta. po3OOzł.5p. lOOzł. 
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. ar. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a.

„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em- 1872 5 pr.

89
98
42

50
50

95 5-)
93 75

102 25
100 —

82
89
93
43
96
94

2-

50

25
102 75
100 25

Ferdynanda póln. 5 pr. m. k. 
„ * 5 pr. w. a.
. „ 5 pr. sr.

Gal. K. Ł. 300 zł.5 pr.sr.w.a 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a 

Rudolfa po 3X)zł.5pr.Br.wa
„ em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w a. 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. in. k. 
Keglerich- „ 10 „ „
Krakowska po 20 złr.

» 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salin „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ ,
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiazgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt lOOzł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark banko 
Londyn 10 f. sterL 
Paryż 100. frank.

93
87

104
50 88 25
75 104 5q

99
96

74

86

74

93

93

90
87

173 
31
14 
22
23 
13
34
23
18 
24
21

103
99
96

25

75

75

75

5C
50

74 75

74 50

94 25

93 50

91 —
87 50

174 25
32 -
15 -
23 —
23 50
13 50
34 50
23 50
20 —
25 -
22 -

94 50

112 45
44 -

95

44 10

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 20. września. Król 

włoski był wczoraj z cesarzem inkognito 
na przedstawieniu baletu „Fantaska", 
poczem z cesarzem udał się na wieczór 
do posła włoskiego, hr. Robillant. Wie­
czór był bardzo ożywiony ; przybyli wszy­
scy arcyksiążęta, ciało dyplomatyczne, 
ministrowie, dygnitarze nadworni, jene- 
ralicja.

Nadesłane.
Na dniu 17. bm. odprawił Wieleb. ks. 

Zielski proboszcz ruski na Zastawia w Glinia­
nach, z własnego natchnienia solenne i dzięk­
czynne nabożeństwo za ocalenie w Lubieniu 
panny Franciszki hr. Badeni, kolatorki i wła­
ścicielki dóbr Glinian. Oprócz licznie zebranego 
ludu wiejskiego, znajdowały się także wszystkie 
warstwy społeczeństwa, które po szczerem dzięk­
czynieniu Najwyższemu, jednogłośnie odśpiewały 
„Mnogie lata".

Kto na wystawie powszechnej we Wiedniu 
chce nabyć srebrny lub zloty zegarek i łańcuch, 
lub też zamówić bezpośrednio listownie, ten niechi 
uię zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re- 
somowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile w Wiedniu. Obacz 
inserat.

Nadesłane. fFssysłfttm cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw' i kosztów
Revalesci4re <1 u Barry 

Z LONDYNU
Od czasu jak jego świątobliwość papież przez zażywanie delikatnej Revalęscire du Barry wyzdrowiał 

wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu­
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, krtani, pęcherza i nerek 
Gruźlicę, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy’ 
puchlinę wodną, febry, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas cią­
ży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczkę. 2)

Wyciąg z 75.000 certyfikatów o wyzdrowieniu w słabościach na które żadna medycyna nie pomagała. 
Certyfikat nr. 73.877. Nr. 589. Wienerthorgasse, Ofcn, 28. lutego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną Revalesciere du Barry. Boski ten dar natury zdziałał 

cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego nie waliam się środek ten leczniczy nazwać drugiem obja­
wieniem dla Cierpiącej ludzkości. Przewyborna ta Revalescićre uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego 
kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, które przez wiele lat opierały 
się wszelkim medycy nom.. Cudowny, ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być zale­
cony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. Florjan Koller, c. k. zarządca wojskowy na pensji.

a

Becaktciire du Barry pożywnicjizą jest od mięta, etzezęd zd więcej aiż 50 razy twoją cerą 
u lekaritwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 ct.

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zl. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
50 e. i po 4 zł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł 
50 e., 48 filiżanek 4 sł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 576 filiż. 36 zł 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU .Barry du Barry." et comp. Wal 1 f iichgait e 8, jakoteż wszędzie 
W porządnych aptekach i tklepach korzennych, Skład wiedeński wysyła też Benalewićre twoją za pobraniem 

Ąjenęje: w Białej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem, w Bochni: I. E. Bulnewicza, 
apŁ w Brodach :u M. S. Franzow, aptekarz pod złotym < ’ '’_______ . , aptekarz pod złotym orłem i G. Grunspanna, w Czerulowcach: 
uAltac.k. apt. i Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranzmeyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w 
Krakowie: u Józefa Trauczyń.kiego; we Lwowie: u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko- 
laioha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i u Ja- 
kóbaBeisera; wŁinzu: uF. M. v. Haselmayrs Erben: w Peszcie u Józefa v. Tórók; w Pradze.- u Józ- 
Fńrsta: w Pnemyftln a Edwarda Maohalskiego: w Rzeszowie: u J. Fchaittera et Gomp.; w Tar­
nopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c k. apteka obw. TsrnoW?e: u A Ten6?yra apt. poą 
Aniołem i u W, T. A. Wielogć-r.łiego



Winogrona Feslawskit całkiem słodkie, najlepsze do kuracji

Handel korzenny
Mlh, ______ • - .UlflEMILA LATINKA

we Lwowie, w Rynku pnd liczbą 15. dawniej lokal J. F. Kleina 
Wdowy i Rislera. 3—?

M BaHatan
we Lwowie, 

ulica Halicka Nr. 23, pod 
Złotym Kogutem 

poleca szanownej publiczności swój 

Handel towarów 
korzennych.

Od lat dziesięciu najusilniejsze™, 
mojem staraniem było , każde nawet 
najdrobniejsze zlecenie łaskawych mo­
ich gości jak najakuratniej , najrze­
telniej i najrychlej uskutecznić. To 
też szanowna publiczność uwzględnia­
jąc te rzetelne usiłowania, tak co 
do dobrze zorganizowannj usługi, naj­
lepszej jakości towarów, jak niemniej 
co do cen przystępnych w moim han­
dlu, raczyła mię dotąd nietylko w 
samym Lwowie, ale też i na prowin­
cji darzyć liczną klijentelą.

Dołożę zatem wszelkich sil, aby i 
nadal rozgałęziony mój handel utrzy­
mał się na wysokości tego zaufania, 
jakiem mię ze strony szanownej pu­
bliczności dotąd zaszczycano. Nie­
mniej starać się będę w miarę po­
wstających coraz to nowych dróg kolei 
żelaznych, handel mój znacznie roz­
szerzyć.

Przy tej sposobności donoszę, że 
a) Szanownym odbiorcom towaróto 

za 50 sir., odstawiam takowe 
za opłatą transportu na wszyst­
kie stacje kolei Karola Ludwika, 
Brodzko-Czerniowteckiej, również 
nainnychjuż otwartych lub wkrótce 
Otworzyć się mających kolejach 
żelaznych.

b) Każde zlecenie z prowincji, udzie­
lone mi listownie, uskuteczniam

Hotel w Stanisławowie 
pod nazwą 

„Hotel Kamińskiego“ 
jest wynajęty.

Hotel ten z największym na sposób pierw­
szych hoteli europejskich urządzony komfortem, 
zaopatrzywszy w najlepszą kuchnię, w dobo­
rową piwnicę, w piwa najlepszych gatunków 
i wzorową służbę, oznaczywszy najdostępniej­
sze ceny za pokoje, otwieramy z dniem Igo 
października 1873 , polecając się łaskawym 
względom szanownej Publiczności. 3354 1—2

Degler junior.

CztBrBchnczniówszkóhrBiliiicli 
umieścić można w biożącjrm roku szkolnjrm 
na Wikt i stancję u pewnej familji, która 
zastępując rodziców, dołoży wszelkich starań 
tak w czuwaniu nad postępami w przedmio­
tach szkolnych, jak również nad prowadzeniem 
się ich w chwilach wolnych od nauk.

Listy frankowane pod adresem: T. T. w ce­
lu bliższego porozumienia się , przyjmuje, na 
ustne zapytania objaśnia, Administracja Ga­
zety Narodowej. 3046 5—?

Homeopata 
KASPEROWSKI 

przeniósł się na ulicę Wekslar- 
ską Nr. 4. 3329 2—2

C)

d)

e)

w przeciągu godzin 12.
Za opakowanie towarów, czy to 
za 50 złr., czy też za mniejszą 
kwotę, a choćby nawet za jednego 
guldena, nie liczę żadnych kosz­
tów, jedynie przy towarach mo­
krych potrzebne słoiki, kosze lub 
garnki itp. rachuję pocenie kupna. 
Wszelkie komisa, nie będące w za­
kresie mojego handlu jako to: za- 
siągnięda jakich wiadomości, »za- 
kupienia towarów z innegohandlu, 
lub jakiegobądź rodzaju interesu, 
szanownym moim gościom z pro­
wincji załatwiam natychmiast bez 
najmniejszej pretenśji.
Herbatę, którą w wielkiej ilo­
ści i w najlepszej jakości zawsze 
na składzie •utrzymuję, wysełam 
w opakowaniu zupełnie osobnem 
nie mięszając takową z inuemi 
towarami. 3191 4—12
Artykuł ten sprzedąję jedynie 

na wagę wiedeńską, co o czwartą 
część więcej wynosi, niż sprzeda- 
wany na wagę polską.

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MOIUSONA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu
krwi. 2654 43—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak,

Biuro wywiadowcze 
Julii Wituscyńskiej 
ma do postręczenia wyksżtalcone guwernantki, 
posiadające również muzykę, Francuzki rodo­
wite jakoteż Polki, tudzież Niemki, posiada­
jące gruntownie język francuzki, niemiecki, mu­
zykę i śpiew, także nauczycieli do szkół wyż­
szych i niższych. 3357 1—8

Winogrona I
8 Badenu i Yóslau 

do kuracji, 
przychodzą co dzień świeże 

do handlu

Mała Kozłowskiego
w Przemyślu.

Obstalunki na prowincję uskuteczniają się 
bezzwłocznie. 3355 1--4

Lilionesc d“„”J ” ” 
stkie nieczystości i zmarszczki 

wIL ‘jął? na twarzy, leczy skrofuły, li- 
szaje i ostudy. Środek zagwa- 
rautowany We Lwowie pra­

wdziwy do nabycia jedynie w aptece pod 
opatrznością Jakóba Beisera. 3358 1—2

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE |
z Fabryki

pp. Montreuil braci et Comp. | 
to Clichy la Garenne pod Paryżem. < 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do | 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek < 
przeciw robakom. s

magnezja angielska bardzo sku- | 
teczna, przyjemnego smaku. <

PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, | 
przeciw chorobom żołądka i trudzące- : 

mu trawieniu. 3116 8—24 3
SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- | 

gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. <
We Lwowie i w Krakowie w apte- 

kach p. P. Mikdlascha i Trauczyńskiego. 3

Urządzoną na wielką skale

Fabryka wyrobu odlewów żelaznych
pod firmą:

Zygm. Mozer i Feliks Piątkowski
we Lwowie, ulica Gródecka 1. 15,

podając do uprzejmej wiadomości otwarcie naszej fabryki P. T. publi­
czności , zapewniamy, że naszem usilnem staraniem będzie, wszelkie® 
zleceniom tak co do cen jakoteż Jakości i szybkości w wykona­
niu w najodpowiedniejszy sposób zadość uczynić, upraszamy przeto 
o łaskawe uwzględnienie naszej fabryk'.

Zapytanie i zlecenia upraszamy nadesłać wprost do naszej fabryki 
we Lwowie pod I. 15, ulica Gródecka. Stare żelazo przyjmujemy po 
cenach umiarkowanych. 3145 5-6

Zygmunt Mozer i Feliks Piątkowski.

Do handlu
A. Faliszewskiego w Przemyślu, 

potrzebny jest 

cczeS, 
skończywszy przynajmniej niższe realne szkoły, 
w wieku 14—15 lat najwięcej. 3256 3—3

W Muszynie, 
na drodze z Krynicy do Żegcstowa otworzyłem 

Banita w jio,łaM,8ic, 
zarazem 

restaurację.
Obsługa szybka i rzetelna, ceny najodpowie­
dniejsze. 3302 3 -3

O czem mam zaszczyt zawiadomić szanowną 
P. T. Publiczność, polecając się Jej łaskawym 
względom. Z poważaniem

T<. Paczeński, 
były kupiec i restaurator w Lisku.

Oryginalne

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej jakości, sprzedane będą po najtańszych cenacli za poręczeniem, prawdziwości za 

wielką butelkę.
Cognac fin Champagne zł. 2 „ — 
Bene Hctine 1I„ butelki „ 2 „ 50

St. Julien, St. Estćphe zł. 1 c. 25
Chateau Margeaur . „ 

„ Lafite lub Larose „ 
Mosel, Brauneberger, 

Nierensteiner . . . „
Riides- lub Hochheimern
Muscat Lund lub Fron- 

tignan...................
Malaga, Madeira, Sher-

ry bardzo stary . .

2 „50

1 „ 25

25

„ 1 butelka „ 4 „ 50
Jamaica-Rum , szlacb.

l/2 butelki . zł. l‘/2— 2 „ — 
Szampańskie : butelka „ 2 „ — 

„ Moet cremant rosę „ 3 „ 50 
„ Aubertin erem. rose„ 2 „ 50

Mura i C. 3
Heidsieck&Co. Monopol 3 „ 50

Clicąuot............
Yóslauer Ausstich 

białe ...........

. . zl.3c.25

filister Ausbrucb . . „ 
Ocet winny I. gatunek 

za wiadro........„
za butelkę.............„

60
70

6 „ — 
-„26

Oiyginalne piwo z Klein
Schwechat we flaszk.: 

Piwoodstałect. 25 marcowe 27 '
wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. — Rozsyłka począwszy od dwóch- 
flaszek za zaliczką. 3224 4—50

Alex. Floch , we Wiedniu, Backerstrasse Nr. 8.

PAPIER RIGOLLOT 
musztarda w liściach 

do Sinapizmów 
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 2656 47—48

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się|p R|G0LL0T I 
1 na nim znajdował podpis, ł 'I

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 

' go, w Poznaniu w aptece draMaukiewicza.

A. Krulisz 
zegarmistrz we Lwowie 
ma zaszczyt uwiadomić szanowną 
publiczność o zmianie swojej pra­
cowni, którą teraz

na plac Mąrjacki Nr. 7 obok 
handlu p. F. W. Królików* 

skiego przeniósł.
Przyjmuję reparacje, które jak najdokła­

dniej wykonuję; oraz udzielam tak za nowe 
jakoteż u mnie w reparacji będące zegarki, 
jednoroczną gwarancję.3269 3—3

Młoda 

(MziBSlolfitnia dziewczyna 
z dobrego domu, władająca polskim i niemie­
ckim językiem, biegła w zawodach krawieckim 
i fryzjerskim , umiejąca szyć na maszynie, 
szuka odpowiednego zajęcia. Bliższa wiadomość 
w Administr. Gazety Narodowej. 3265 4—5

Do nabycia 3332 a’5 

1 sziiil owiec 
wyborowych. Bliższa wia­
domość: Zarząd w Leśnio­
wicach, poczta Gródek.

Przy obstalunku igieł uprasza się o ozna­
czenie, do jakiej maszyny.
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O wpływie

Anaterynowej wody do ust
Dr. J. G. Popp, c. k.'dentysty nadwornego ice Wiedniu,

Stadt, Bogiiergasse Nr. 2.
na organiczne twory w jamie ustnej. /

1. Działanie anateryjnej wody do ust tak na poczyiiające jakoteż już powstałe 
osady materji brzydkiej, stwardniałej w około zęba, którą znamy pod nazwą kamienia 
winnego, jest właściwe, gdyż w pierwszym razie w drodze chemicznej nie pozwala się 
tejże osadzaniu, w drugim zaś wypadku uwalnia ząb od kamienia winnego,' gdyż pomału 
rozmiększa kwas a w końcu odpada powłoka sama.

Również posiada anaterynowa woda do ust skuteczność roztwarzającą wszyst­
kie szlaki, które poczynają się w około zęba formować.

2. Anaterynowa woda do ust wywiera bardzo skuteczny wpływ na błony śluzowe 
w ustach i gardle, bowiem neutralizuje nieznośny oddech.

3. Anaterynowa woda do ust wywiera takżo szczególny wpływ na nerwy zębowe, 
ponieważ obolane nerwy, które są przyczyną dotkliwych holów, łagodzi 1 bole 
zębów uchyla. 1880 2—2

4. W skutek swoich składów toniczno - balsamicznych działa na naczynia krwio­
nośne szczęki, ścigające i wzmacniająco, wzmacnia owiędłe zaczynia zęoowe i tychże włó­
kna, nadaje im naturalną elastyczność i sprawia, że czerwony wpływ w swoich kanałach 
pozostaje, który potrzebnym jest do wyżywienia zębów i mięśni.

5. W skutek tonicznyeh właściwości wzmacnia anaterynowa woda do ust dzią­
sła, ściąga je silniej w około zęba i sprawia, że zęby chwiejne mocniej się 
trzymają.

S K Ł A D V :
We Lwowie: apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, 

Jakóba Pipesa i p. Bonffaccgo Stilera. W Krakowie-, pp. Górecki, J. Jahn, L. Fein- 
tuch, E. Stockmar apt. i Goldwasser, N. Redykaptek, Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. 
W B e łzie p. Hrymak, w Bi ał ej p. Józ. Kraus, iE. Kcler, w Bi cl sk u p.Stańkoapt. wBóbr- 
ce p. Czernik ap , w Boc hni F. Reiss ip.Niedzielski, wBrodach p. Griinspann i M?.S. Fran- 
zos wBrzeżanach p. zjminkowskiap.ip. B. Fadtnheclit, wBuczaczup.Kercel.iC.Le- 
wicki, w Chr z ano wi e p. Sporysz ap., w Cze r nie w c ach p. Alth syn ap., i Ig. Schnirch p. 
Różański, p. Ritzinger, w Dóbr om ilu p. Grotowski apt., w Dolinie p. J. Praunfelder 
apt., w D roh o byc zu p. Dobrzyniecki apt, w D y n o w i e M. Konieeki, w Frysztaku 
p. N. Lów, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowi# p. Lachowicz apt, w Jarosła­
wiu p. Nowakiewicz, w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kinipoluugu B. Sommer, 
w K ołomyi p. Różański Max. Nowićki i p. Sidorowiczapt., w K to śnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybitapt, w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipn iku p. Som- 
merleld apt., w M an aster zy sk a c hp. Żarski, w No w ymT argu p. S. Laur, w N o w y m 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, wPolskiejOstrawie p. C. 
Weber ap., wPrzemyślu p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku 
p. Switalski apt., w Rad owcach p- B. Tcichman, w Rawi e p. Jan Distl apt., w Roz­
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
Samborze p. Kriogseisen apt., p. Riedl apt, w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, ip. A. Beil, apt, p. C. Kopacz, w S t ryj u p. Drągowski apt. i p. J. D. Mussennlatt. 
wSuczawicp. E. Botezat ant., w T a r n o p o 1 u p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w Tarnowie p, W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w Turce p. A. Czyr- 
niański, w W ad ow i c a c h p. Fołtin i Uhma apt., w Z a 1 c s z czy k a ch p. Kodrębski, w 
Złoczowie p- 0. Fadenhecht i Petesch, w Żółkwi p. Krzyżanowski i Nahlik.|i/zz/z//zzzzzz///zy//zz//////z/z///zzz/z/§ 

* Kopalnia węgla książ. SaiipsKków w Grudny *Maurycy Battata 
we Lwowie, 

plac Marjacki Nr. 8.
Ajencja
prawdziwych amerykańskich

Maszyn do szycia 
Eliasza Howego dla familij, 

krawców i szewców, 
po najtańszych cenach zniżonych.
Oprócz rożnych maszyn polecani ma­

szynki ręczne ze ściegiem podwójnym 
i dużym czółenkiem „Germanię" i ściegiem 
pojedynczym „ExpressK. Wszelkie przy- 
bory do szycia 1 haftów, rozpo 
częte hafty, koronki walansienny, guipiry 
jedwabno i wełniane, Aksamitki, Aksamit 
i Welwet; Wstążki grodnaplowe, atłasowe, 
morowe i rypsowe w różnych kolorach. 
Wszelkie dodatki krawieckie i 
marszandzkie: Org.intyny, batyst, 
kler, Kreplisy, Tiule gładkie i w muszki, 
welony, siatki, kołnierzyki, mankiety dam­
skie i męzkie. Gutaperchowe płaszcze, pod­
kładki dla dzieci i chorych to samo i na 

. łokcie bardzo korzystne dla szpitalów. Poń­
czochy, skarpetki saksońskie i dziecinne. Pa­
ryskie krawatki wszelkiego rodzaju , ręka­
wiczki pragskie jelonkowe i glace. Grze­
bienie , szczotki różnego wyrobu , mydła i 
kolońska woda. Bawełna Pottendorfa i nici 

। królewskie na pończochy i skarpetki. Opa­
ski na żołądek wełniane saksońskie.

‘ Gładkie stębnowania na maszynie przyj- 
■ mują się.

Obstalunki z prowincji uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 3223 3—3
Ceny stale umiarkowane.

s s * N S s N * R R

(poczta Brzostek), sprzedaje
swój węgiel doskonały do opalania machin, kotłów, pieców fabrycznych i domowych, pj cenach następnych:

węgiel W bryłach loco Grudna 30 ct. 
dto kostkowy n dto 24 „ 
dto drobniejszy „ dto 18 „
dto miał n dto 6

za 1 (jeden) centnar 
loco Tarnów . 

dto • .
dto . .

58 ct. loco Dębica . . 48 ct.
52 „ dto . . 40 „

. 44 dto . . 44
n „ ||

Zamówienia oraz układ na czas dłuższy przyjmuje Dyrektor kopalni w Grudny (poczta Brzostek) 
oraz główny skład węgli u Wgo Florjaua Jiworskicgo w Tarnowie. Przy większem takupnie można uzyskać
stosowne ustępstwa. Dyrekcja kopalni podejmuje się w swojej okolicy’ zastosować piece do odpowiedniejszego
opalania węglem. 3158 3-?

s 
N 
N 
S 
N 
s
R
* 
N 
S

Czesko-slow iańska

Pierwszy publiczny wyższy

Zakład liandlowo-naukowy
Średnia szkoła handlowa

we Wiedniu, IX. Rollinggasse Nr. 17, w pobliskośti Schottenring i prze­
dłużonej Wipplingcrstrasse, w nowym domu Pierwszego Stowarzyszenia 

urzędników austro-węgierskich.

KAROL POBCłEO,
dyrektor.

Zakład dzieli się na dwa oddizaly:a) Szkoła średnht handlowa; b) Kurs speejany.
Kurs rozpoczyna się z początkiem października. Szkoła handlowa obejmuje 

trzy roczno kursa. Kurs specjalny odbywa się nad pojedynczemi przedmiotami .fa- 
chowenii, jako to: buchhaterja, kupieckie rachunki, korespondencje i prawo we- 
ksowe w kursie wieczornym i we dnie, tudzież w oddzielnym dziale:

Naukę czynności kantorowych i umiejętności handlowych 
dla tycb, którzy w skutek wiek •> stanowiska, nauk przygotowawczych i zajęcia do 
szkoły nie uczęszczali — '.(najdą natychmiast zajęcie.

Wstąpić można każdego czasu. Od trzech lat istnieją kursa

dla

we

0 służbie kolejowej i telegraficznej
tych, którzy starają się o posadę przy kolejach.

Grono nauczycieli składa się z urzędników c. k. kolei północnej. W końcu następuje
Kurs o ubezpieczeniach..

3341 1—6
Wpisy trwają do 26. wrzesna r. b.
Programów dostać można w Zakładzie i w Becka księgarni uniwersyteckiej 

Wiedniu, Rothenthurmstrasse Nr. 15 bezpłatnie.
Ukończeni słuchacze korzystają z prawa wstąpienia do jednorocznej 

służby wojskowej w c. k. armii, bez poddania się egzaminowi, który obo­
wiązuje każdego ochotnika.

Z dniem 10. września t. r. została w ruch puszczona (we własnej 
mej realności ulica Łyczakowska 1. 13 wc Lwowie) przeżeranie urządzona

Jima jarowa faWra 
wyrobu drzwi, okien i innych stolarskich 

przedmiotów.
Takowa uskutecznia w jak najkrótszym czasie i tylko z zupełnie suchego i 

doborowego materjału wszelkie, tak do budowli gmachów się odnoszące, jak niemniej 
i każde inne w zakres wyrobów stolarskich się zaliczające zimówienia, a to w ilo­
ściach stosownie do potrzeb, większych lub mniejszych.

Przyjąwszy przy miernej cenie, oraz doborowym materjale, najściślejszą dokła­
dność wyrobów za zasadę, upraszam wszysikich P. T. obywateli, budowniczych, przed­
siębiorców, a w ogóle dotyczącą szanowną miejscową i zamiejscową publiczność, by 
fabrykę moją licznemi zaszczycając zamówieniami do tak upragnionego podźwignięcia 
przemysłu krajowego przyczynić się raczyła. 3335 2—6

fabrykant wyrobów stolarskich we Lwowie.

krzyk i lament
w kraju na Cholerę, a publiczność niewie, 
i Balsam Yetoriniego jest na Cho­
lerę niezawodny środek. Użycie tegoż 20-30 
kropel na cukrze lub łyżeczkę od kawy po­
wtarzając tę dozę co 10 minut dwa i trzy 
razy — tamuje 'zupełnie wymioty i biegunkę. 
W razie kurczów żołądka naciera się żołądek 
czystym balsamem i członki kurczem dotknięte, 
a skutek niezawodny i pewny.

Oryginalnego balsamu Yetoriniego dostanie 
w każdej aptece we Lwowie i na prowincji, 
a nawet we fabryce we Lwowie. 3343 2 -6 
Flakon i instrukcją kosztuje 1 zł. 50 et.

AKADEMJA HANDLOWA
w PRADZE.

Zadaniem instytutu jest, młodzież chcącą się poświęcić handlowi, do zawodu tego przysposobić, uzupeł­
niając jej wiadomości, w innych szkołach nabyte, oraz uposażając ją dokładnemi wiadomościami teoretycznemi i 
praktycznemi we wszystkich gałęziach handlu, tak, aby po ukończeniu akademji zaraz była uzdolnioną, w jakimbądź 
zawodzie handlowym wyrządzać przysługi pożądane.

Kurs akademji jest dwuletni, przedmioty wykładowe następujące: buchalterja, arytmetyka kupiecka, nauka 
o towarach, technologia mechaniczna, chemja i technologia chemiczna, ekonomja narodowa, prawo handlowe, we- 
kilowe, celne, nauka o przywilejach i monopolu, statystyka handlowa, jeografja handlowa, dzieje handlu i cywilizacji, 
kaligrafja, stenografia, nareszcie języki a mianowicie oprócz czeskiego i niemieckiego, które są przymusowe, jeszcze 
według własnego wyboru słuchaczów: francuski, angielski, włoski, rosyjski lub inny słowiański, jeżeli się zgłosi do­
stateczna liczba słuchaczów.

Na pierwszy rok akademji przyjętym być może, kto ukończywszy niższe gimnazjum lub niższą szkołę 
realną, pomyślnie zda egzamin wstępny, oraz i taki, który przy egzaminie wstępnym okaże, iż bez szkół wzmian­
kowanych posiada wiadomości potrzebne. Dla takich zaś, którzy nie mają potrzetmego wykształcenia, założono kurs 
przygotowawczy, na którym będą się wykładać: religja, język czeski i niemiecki, arytmetyka, jeografja, historja, 
nauki przyrodnicze, kaligrafja i rysunki.

Opłata szkolna, która się składa w dwóch ratach na początku każdego półrocza, wynosi w akademji na 
rok 120 złr. w. a. za kurs przygotowawczy zaś 100 złr. w. a. 3031 4—4

Wpis rozpocznie się dnia 26. wrżeśnia i trwać będzie do końca tegoż miesiąca. Zgłoszenia przyjmuje przed 
południem od godziny 8 do 12 i po południu od godz. 2 do 4. Dyrekcja akademji, która się Znajduje na małym 
Rynku staromiejskim pod 1. 4. Tam udziela się także na żądanie bliższych szczegółów, tudzież życzącym sobie tego, 
poleca się rodziny, u których akademicy mogą znaleźć pomieszkanie z wszelkiemi potrzebami domowemi.

W Pradze dnia 3. sierpnia 1873.
W imieniu Wydziału dla założenia i utrzymania czesko-słowiańskiej Akademji handlowej

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 

Jiiljusza Mikolam 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
2738 17-?

Wystawa światowa we Wiedniu 1873.

MEDAL POSTĘPU 
jedyny przyznany medal najwyższy w tej klasie za 

ręczne i kieratowe młocarnie 
i sieczkarnie.

Wzory tych maszyn zakupiono do muzeów rolniczych w Ber­
linie, Petersburgu i Moskwy.

Katalogi przesyłają, się na żądanie franco.
3233 2-2

Alojzy Oliwa, prezes. Emanuel Tonner, dyrektor akademji.
Heinrich Lanz w Mannheim.



Największy
MAGAZYN ŻABA WEK

KAROLA LANGA 
we Lwow ie, przy ulicy Halickiej Nr. 6, 

poleca :

pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - - w Krakowie w autece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater­
iałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego iLud- 
wika Spiessa 2657 27—48

i Stancję, wikt, wszelką usłu­
gę. nadzór i korepetycję zna- 

[ leźć mogą

Studenci ze szkoły realnej
od I. do V. klasy, w domu porządnym 

1 za opłatą miesięcznie f>0 złr.
Bliższą wiadomość udziela Admini­

stracja Gazety Narodowej.

dla dzieci każdego wieku, tak 
do zabawy, jakoteż rozwinięcia 

umysłowego,
Lalki ubierane i w koszulkach.
Głowy, korpusy i pajace.
Lalki wołające papa, mama.
Lalki i zwierzątka biegające do 

nakręcania.
Lalki gumielastyczne.
Wózeczki z lalkami.
Konie, wózki, powoziki, batożki.
Książeczki z obrazkami.
Farby i wzorki do rysowania.
Maszynki i figurki grające.
Budownictwo i parkiety (Froebla).
Obrazki i mapy do składania. 
Pannorama, teatra, globusy. 
Welocipedy (skoropędy) dla 

dzieci od 4 do 12 lat.
Gry towarzyskie i freblowskie.
Biżuterje w wielkim doborze.

Wyroby galanteryjne 2 drzewa 
bronzu i skóry.

Albumy na 25, 50, 100, 200 
fotografij.

Cygarniczki z pianki i bursztynu.
Portmonetki, pugilaresy.
Parasole, laski i szpicruty.
Krawatki, kołnierzyki i manszety
Rękawiczki i szelki francuzkie.
Perfumy i mydlą francuzkie i 

angielskie.
Woda kolońska prawdziwa.
Kufry i torby podróżne.
Kosze palmowe i koszyki na 

drobiazgi.
Płaszcze i kalosze gumowe.
Neseserki, szkatułki damskie.
Wachlarze z drzewa, jedwabiu, 

kości słoniowej i szyldkretu.
Szkatułki na cygara i marki 

preferansowe i damskie.
Necesary męzkie do podróży.

Wybór zabawek pudełkowych, t. j. kuchenne urzą­
dzenia, meble, serwisy, gospodarstwa, polowania, mia­
sta, wsie, ogrody, jarmarki, menażer je, żołnierze, i t. p. 
od 15 ct. stopniowo do 8 złr.

Wszystkie powyżej wymienione towary pochodzą z pierw­
szorzędnych fabryk.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam najakuratniej od-
wrotną pocztą. 3348 1—?

Karol Lang;

Cebulki kwiatowe

Waga balansowa.

Patentowana waga decymalna w formie czterokątuej.J '

MAURYCY BOSCOWITZ
we Lwowie,

róg przy placu Marjackim 1 ulicy Kopernika (dawniej szerokiej),
poleca P. T. Publiczności:

Dla gorzelń.
Manometry (lub zegary ds parowych kotłów od zlr. 15, 18, 20, 22, 24, 30 do 45. Ró­

wnież popsute przyjmują się do reparacji i tanio uskuteczniają się.
Termometry zacierowe, także wyrobu berlińskiego, po złr. 1, 1.20, 1.40 1.50, 1.80, 

2, 2.20, 2.50, 2.80, 3, 3.50, 4 do 25 złr.
Sacharometry, także z termometrami i wskazówką procentu po złr. 1.20, 1.40, 2.50 

do 3 złr.
Alkoholometry ostemplowane od złr. 1.80, 2.50, 3 złr.
Wagi do mierzenia wódki od ct. 50, 70 do 2 złr.
Termometry do wódki od ct. 40 do 1 zlr.
Probierze do kartofli od złr. 1.50 do 3.
Wagi do mierzenia octu 1 innych cieczy po ct. 50, 70, złr. 1 do 1.50.

Dla cierpiących na wzrok osłabiony
polecam najlepsze szkła paryskie, oprawne w stal, róg, kauczuk, 

szyldkret, srebro i złoto,
w formie okólarów, zwikerów lub piuznez, lornet po 70 ct., 1 złr., 1.50, 2, 2.50, 3, 
4, 5 do 25 zlr.

Okólary szare, niebieskie, zwikiery Jako szkła konserwatywne, prze­
ciw rażącemu światłu, od wiatru i knrzu od 70 ct. do 5 złr.

Prawdziwe szkła z krzyształu górnego po cenach fabrycznych.
Lornety do teatru, binokle dla okrętów, dalowidy po cenach fabrycznych.

Dla inżynierów i budowniczych.
Tasiemki miernicze zwijane ud złr. 2.50, 3, 4, 6 i 7 złr.
Tasiemki miernicze niezwijane po złr. 1, 1.50, 2 do 5 złr.
Przybory do pisania (berlińskie) po cenach fabrycznych.
Libele mosiężne od złr. 2 do 8 lub po ent. 40, 50, 70, złr. 1, 1.20, 1.50.
Libele budownicze oprawne w drzewo od złr. ł do 8.
Instrumentu niwelacyjne, kątomierze, piony, colstoki, miary do wy­

miarów katastralnych, pantografy, barometry, aneroidy (w metal 
oprawne) barometry napełnione rtęcią, po cenach fabrycznych.

Termometry do okien, pokojowe, do kąpieli, do cieplarń od cent. 40, 
50, 70, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2 do 15 złr.

Dla lekarzy termometry
podzielone na ’/g i ł/io podług skali Reaumera lub Celsiusa.

Aparaty indukcyjne
z prądem sekundowym po złr. 8, 10, 12, 15 do 30.

Reparacje powyższych przedmiotów uskuteczniają się najspieszniej i najtaniej pod 
gwarancją za dobre wykonanie. — iiimówienia wysełają się natychmiast. 3336 1—?

Nagroda Montyon {2.000 fr.) przez Akademię Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii medycznej w Paryżu, przyznane

Na teraźniejszą porę stosowną do sadzenia jakoteż do wysyłek, polecamy
wszystkie gatunki prawdziwych cebulek kwiatowych holenderskich.

Dla nieznawców zalecamy następujące kolekcje, które złożone są z uaj- 
i najobficiej kwitnących gatunków (każdy gatune oddzielniepiękniejszych 

oznaczony).
I. kolekcja:

II. „
HI- „
IV. „

Maga na bydło.

Kute przez zwierzchność zbadane 
patentowane 

wagi decymalne 
formy czworokątnej, nieprzewyższone co do ich pewności, dokładności i trwałości pod gwa­
rancją: 

unoszące ciężaru; 1 2 8 5 10 15 20 25 30 40 50 centnarów

VINS Titres D’OSSIAN HENRY

6 hyacynt, 10 tulipanów, 10 krokusów, 3 narcyzy 2 zł. 70 ct.
12
18
30

20 „ 25 „
40 „ 50
50 „ 100 „

6 i tacety 5
12
20

Opakowanie wyjąwszy. Katalogi bezpłatnie franco.

9
17

8326 1—6
Karol Schmidt, ogrodnik

w Laibach (Krain).

APTEKAi
wjednem z mniejszych miast 
Galicji, jest do wydzierżawie­
nia. Bliższa wiadomość w Ad­
ministracji Gazety Warodow.

Znakomite powodzenie.

AELOUTINE

Dom załatwień 
Interesów pieniężnych 

i wekslowych
W. S. Wilczyńskiego

we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. 8, 
maj,e nttnunki i różnerai bankami tak w kraju, jak 
i zagranicą, wyrabia poiyctki pod n aj korty siniej - 
szemi warunkami na dobra, realności i kamienice — 

zarazem ułatwia 
kupna i apraedaśe dóbr, realności i kamienic —

skupuje
na własny rachunek wsselkł . zbośe i przyjmuje nań 
namówienia, 2740 lt~?

poszukuje
lasów na sprzedał na morgi lub sztuki

po cenie złr.: 18 21 25 35 48 - 58 70 80 90 105 120
Potrzebne do tych ciężarki są do nabycia po cenach najtańszych. Kute, w swej do­

niosłości nieprzewyższone, zbadane wagi ua bydło, do odważenia wolu, wieprzów krów, 
jagniąt, cieląt, mniejszych ładowanych wozów itp.

Unoszące ciężaru: 15 20 25 30 40 50 cent, 
po cenie złr.: 175 200 230 260 300 350

z żelaznemi poręczami i zaopatrzone ciężarkami. Bez poręczy żelaznych jednakowoż zaopa­
trzone ciężarkami tańsze o 50 złr. z poręczami drewnianemi o 35 złr. tańsze.

Przez e. k. urząd- eymenfnłczy we Wiedniu zbadane wagi po- 
'mostowe (pod gwarancją) do odważenia ładownych wozów, wozów ciężarowych i 
frachtowych, lub kilka sztuk bydła: 

unoszące ciężaru: 60 70 80 100 120 150 200 250 800 350 cent, 
po cenie złr.: 500 525 545 580 640 750 900 1040 1140 1250.

Wypróbowane wagi balansowe (z 5 letnią gwarancją) do każdego użytku i 
przedsiębiorstwa, dające się zastosować, do najwyższej doskonałości techniczno mechanicznej 
sporządzone, nieprzewyższone w swej praktycznej użyteczności : 

unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 50 60 80 100 funtów
po cenie złr. 6 7 8l/» 14 18 22 25 271/, 30 35 40.

Miseczki od tychże dają się odjąć i użyć takowe można do czegokolwiek innego. 
Wagi balansowe oznaczają najmniej */S4 łuta.

Angielskie patentowane wagi, za pomocą której położony na miseczkę

członka Akademii medycznej Paryzkiej, profesora Szkoły farmaceutycznej.
Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy 

dokonany w laboratorjum Akademii medycznej wykazał, że wina te zawierają sześć razy 
więcej pierwiastków działających, jak wszystkie inne preparacje tego gatunku, 
(Wina, Stropy albo Eliiiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powo­
dem, że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Winie Ali­
cante i z dyastazą, mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

Proste Wino z Chininą dozowane p. Ossiana Henry 
toniozne, antigorąozkowe, przywracające siły, nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, 
bezsilności, niemocy nerwowej, gorączce, trudnemu powrotowi do zdrowia, upośledzonemu tra­
wieniu, bolach żołądka, gastragliom.

Wino z Chininą, Żelazem i Diastazą.
Skutki tej preparacji pokazały się cudowne przeciw bladaozoe, uplawom, mozolnemu 

odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. 
Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim stopniu jak 
również aparatu cyrkulacyjnego.

Wino z Jodem Ossiana Heiiiry
z Chininą, Jodem i Diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy lymfatyoznej, krzy­
wieniu sie kości pacierzowej, wychudnieniu, słabościom dzieci nerwowych, wątłych i skrofuli­
cznych. Zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach sprawia nadspodzie-
iranie pomyślne ikutki. Przejrzeć initrakcja, która dołączoną jest do każdej butelki w poi- 
skim języku. 2672 10—24

Główny skład w aptece p. E. Fournier et Cie na ulicy d’ Anjou St. Honorć 5b,
w Paryin; we Lwowie w aptece p. P. Mikolascłi-, w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

jest to 3287 3-78

Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem, 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
nledostrzeżona przy sta je do ciała 

nadaje 
cerze świeżość naturalną.

OH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu

9, na ulicy de la Pali, 9.
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

pp. KamilaStrzyżowskiegoi Leona 
Feintucha i w składzie K. Miko las cha.

przedmiot sam się odważy:
unoszące ciężaru : 14 50 funtów
po cenie zlr.: 15 21.

8*“ Prócz tych wyżej wymienionych gatunków wag sporządzamy i na składzie 
utrzymujemy wszelkie inne możebne wagi i ciężarki w pierwszej jakości po tanich cenach. 
Illustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie franco. Małe zamówienia załatwiamy niezwłocznie 
za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem, większe zaś za uprzedniem porozumieniem się.

C. k. uprz. fabryka

Wer 

w Berndorf 
poleca swój obficie zaopatrzony

SKŁAD 
u (i. A. Christiana 

we Lwowie,
3344 ulica Hetmańska liczba 2. 2—3

ł^aagen- und Gewichtefabrik und 
Briickenbauanstalt

Bug liny i & Com p.,
we Wiedniu,

Margarethen, Griesgasse Nr. 26,

Haupt-Niederl age
Stadt, Singerstrasse Nr. 10 we Wiedniu

3071 6-12

K Zwiedzając wystawę ąi 
światową we Wiedniu, za- 
kupiłem dla mojej fabryki ąj 
wyrobów kapeluszniczych, 
istniejącej we Lwowie od £ 
22 lat, nie szczędząc ża- * 
dnych kosztów, najnowsze • 
środki chemiczne i maszy- • 
ny, które były wystawione • 
ze wszystkich części świa- • 
ta, w skutek czego będę w • 
mętności wyrabiać kapelo- • 
sze według wzorów pierw- • 
szej mody, a w porówna- • 
niu z wyrobami innych fa- • 
bryk taniej. 9

_ Oznajmiam zatem wy- • 
sokiej dostojności szlache- • 
ckiej i szanownej P. T. • 
Publiczności, źe w handlu 9

* ---------- moim nabyć można kapę- 9Z lusze filcowe zacząwszy od ceny 2 złr., jedwabne kapelusze (cylindry) od 3 zł. i wy- • 0 żej, wykonane według nowego wynalazku do zdjęcia miary z głowy (conforteur), da- • 
q jącego się zastosować do każdego kształtu głowy najdogodniej, nie sprawiając głowie • 
A żadnego bólu lub cieśnienia. 9
* Mając przsświadczenie, że moje wyroby były zawsze uznane za najlepsze, po- • 
• legam, dokładając wszelkich starań, na łaskawym udziale szanownych kupujących. * 
• Kupcom en gros odstępuię odpowiedni rabat. 9

F. Fiala. •• 3300 2-4
fabrykant kapeluszy, miasto Nr. 12. naprzeciwko kościoła Jezuickiego.

_ Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku.
Kapitał akcyjny 1,000.000 złr. wal. austr.

HflM H HAl 58 H H ■ H. Rodzaje ubezpieczeń: a) Lbepieczenie kapitałów lub rent na wypadek śmierci jako spadek albo też mieszane płatne i za życia, ó) Ubezpie-
B MAI Bi flS gS ■ IB czenie ua dożycie, jako zaopatrzenie na starość lub posag itd. c) Ubezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. d) Stowarzyszenia wzajemne spadko-

I^MB B I^B wW Bregl IB bicrcze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, c) Ubezpieczenie na wypadek szwanku doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. służbie
I^B^| B I^B B ■ przy kolejach, lub podróży koleją
I B B B B UH ■ B B BI^B jTB Taniość premji, wiele nadzwyczajnych ułatwień i korzyści, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem wszel-JB onBh SB£8 ®ła gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelną administrację i znakomite fachowe kierownictwo polecają bank ten, jako najlepszy do
B1MM ■ B MW W W BM korzystnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów. 16116131113 RepreZBIltaCja lllH GallCjl, MOO, BUlOWlliy 1 MoMSO
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( V odesłane. >
Pierwszorzędne iv naszym kraju magazyny p. Leona Feintucha we 

Lwowie i w Krakowie , nie opuszczają żadnej sposobności, aby się zaopatrywać we 
wszystko, co tylko ukaże się za granicą, z najnowszych wyrobów galanteryjnych, wybie­
rając przedmioty odznaczające się. obok swej użyteczności, dobrym i wytwornym gustem. 
Niezaprzeczenie co najnowsze w dziedzinie towarów galanteryjnych i mody w powyżej 
wymienionych magazynach, najpierw się zjawia. Przejeżdżającym przez Kraków ltd> Lwów 
zalecamy obejrzenie magazynów nowości pana

ŁSWA ISaWCHA
gdzie z łatwością śledzić można znakomite postępy w dziedzinie dotyczących rękodzieł. 
A. co najważniejsza, że na każdym przedmiocie wyraźnie wypisane stałe ceny, są bardzo 
przystępne.

33p3 1-?
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 

galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego zlr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o cl sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się be Z wypowiedzenia. 

Udziela

na

N

M.

kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr.
Godziny czynności biurowych: 

od 9tej do Iszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.
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Replika
na Odpowiedź p. J. Sidorowicza, 
aptekarza w Kolomyji, umieszczoną w 
Nr. 205 „Gazety Narodowej" w sprawie

Cholery.
Nie miałem dotychczas ani czasu, ani też 

chęci replikować na „Odpowiedź" p. Sidoro­
wicza, cechując ją wedle jej dążności mianem 
najoczywistniejszej Ł’en vie de mćtler, którą 
to p. Sidorowicz nie po raz pierwszy w da­
nym razie, lecz niedawnemi czasy naprzeciw 
nieodżałowanemu a powszechną czcią otoczo­
nemu ś. p. Nowickiemu, tutejszemu apteka­
rzowi w sposób, samemu sobie uwłaczający, 
kilkakrotnie objawił.

Trzymając się tedy pewnego bardzo stoso­
wnego przysłowia, nie chciałem replikować; 
gdy jednakże do tego naleganiami całej pra­
wie tutejszej inteligencji i osób daleko wyżej 
od nas obydwóch położonych, znajomych i ży­
czliwych, jestem zniewolony, a nadto gdy do 
tego od wiele zacnych osób nawet listownie 
jestem wezwany — ha! więc replikuję — 
przywodząc najpierw uznania i świadectwa do 
rozesłanego przezemnie antycholerycznego li­
kieru Dr. Raspail w Paryżu się odnoszące, 
a to :

Wyciągi z oryginalnych korespondencyj, 
znajdujących się w ręku p. Mieczysława Ro­
mańskiego, sekretarza Magistratu w Kołomyi.

Wielmożny Panie Sekretarzu !
„Otrzymawszy pierwszą posełkę, powstającą 

z 12tu uncji Likieru anticholerycznego Dra 
Raspail, dawałem moim parafianom na cholerę 
zapadłym i przekonałem się, że żaden z tych, 
którzy tego likieru zażyli, nie umarł. Na osno­
wie tego doświadczenia proszę i t d.

Ksiądz Kmicikiewicz w. r.
gr. kat. proboszcz w Gajach Wyż­

nych, kolej Naddniestrzańska."
Wielmożny Panie Dobrodzieju !

„Czuiąc się być obowiązanym złożyć dzięki 
WPaun, i oraz zaświadczyć, że lekarstwem 
tem od WPana sprowadzonem (Likier anty- 
choryczny) zostało kilkadziesiąt osób 
całkiem wyleczonych i teraz Bogu dzięki w 
zupelnem zdrowiu zostają — własnoręcznym

podpisem w przytomności świadków stwier-lskuteczny środek przy grasującej epidemii; 
dzam. (gdyby to po wsiach był ten likier więcej roz-

Żółkiew 10. grudnia 1872. ipowszechniony, nie byłoby tyle wypadków
St. Prusak w. r. śmiertelnych, co tymczasem z doświadczenia 
Strzałkowski w. r. wszyscy w Żółkwi uznajemy.

jako świadek: Jan Gitter w. r.“ 
Wielmożny Panie Sekretarzu Magistratu 

w Kołomyi.
„Upraszam o jak najspieszniejsze nadesła­

nie Likieru przeciw choleru Dr. Raspail w ilo­
ści pięciu funtów. Już po trzeci raz piszę za 
tym Likierem, bo okazał się dość skutecznym.

Ksiądz W. Baranowski w r.
w Świstelnikach, poczta Lipcia dolna." 

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
„Upraszam powtórnie o przysłanie jak naj­

spieszniej dwadzieścia Nr. 20 uncji Likieru 
Dr. Raspail, który istotnie jako cudowny 
sie okazuje.

Stanisław Mldowicz w. r.
w Sadowej Wiszni." 

Wielmożny Pan Sekretarz Magistratu 
w Kołomyi.

„W kilku wypadkach przekonałem się o 
skuteczności Likieru Dr. Raspail, gdyż po za­
życiu, nudności, a nawet wymioty ustały. W 
i, ieniu cierpiących składam WPanu Dobro­
dziejowi za pośredniatwo szczere podziękowa­
nie, a zarazem proszę o nadesłanie 40 uncji 
i t. d. Ignacy Jasiński w. r.

w Józefówce poczta Bukaczowce."
„Zgodność tego wyciągu z okazanemi mi 

przez p. Mieczysława Romańskiego pierwopi- 
sami pięciu listów nieostemplowauych, poświad­
czam. Kołomyja dnia trzeciego września tysiąc 
ośmset siedmdziesiątego trzeciego roku

Maksymilian Th tir ma i 
o. k. notarjusz." 

Wielmożny Panie Sekretarzu.
„Proszę o przysłanie mi i t. d. i donoszę, 

że pański Likier cuda tu zdziałał, gdyż nim 
nietylko osoby dorosłe, ale nawet dzieci i 70- 
letni starcy zostali uratowani.

Jan Chmura w. r.
nauczyciel w Ropczycach." 

Szanowny Panie Sekretarzu !
„Obligowany znowu jestem o zamówienie 50 

uncji Likieru antycholerycznego Dr. Raspail, 
oznajmiając, że likier ten niesie nam jedynie

Ignacy Pikulski, 
• adjunkt przy c. k. urzędzie po 

datkowym w Żółkwi."
Do Pana sekretarza Magistratu 

w Kołomyi.
„Proszę o przesłanie 20 uncji Likieru Dr. 

Raspail pod adresem : Rudolf M. do Lwowa 
i t. d. Staraniem mojem jest wszędzie rozpo­
wszechniać renomę prawdziwie skutecznego 
Likieru pańskiego, co też i w dziennikach 
ogłoszę. St. Mldowicz w. r.

Sądowa Wisznia."
Na tem dość tymczasem — zachowuję je­

dnak resztę kilkunastu podobnych listów ad 
datura alteram ocasionem; muszę bowiem mieć 
na względzie, że notarjalne zawierzytelnienie 
każdego listu opłaca się prócz należytości 
marka na 50 ent, na co mimo twierdzenia p. 
Sidorowicza, że Likier Raspaila kieszeń napeł 
nia — dalibóg funduszu nie mam; dalej że 
opłata obszernego inseratu drogo kosztuje, a 
ja tego poczciwego obywatela kołomyjskiego, 
żyjącego w zażyłości z p. S., który sam za 
ten inserat zapłacić się ofiarował — na zna­
czniejszy wydatek wyciągać nie obciąłbym, a 
nakoniec, że umieszczenie wszystkich dzięk­
czynnych listów i uznań, mogłoby nadto silnie 
zalterować p. Sidorowicza, który jak wszyscy 
wiemy i do czego sam się przyznaje, cholery 
bardzo się obawia i' mimo przez siebie według 
wszelkich nauk, na czystym jak perełka rosy, 
(rozumie się destylowanymi spirytusie, niepo 
chodżącym od tutejszej propinacji, nie w celu 
napełnienia kieszeni, lecz w celu zbawienia 
ludzkości, umiejętnie i z powołania po apte­
karsko preparowanego Likieru Dr Raspail — 
na każde wspomnienie o wypadku cholery, z 
drżeniem, uszy sobie zatyka — a zbyt silna 
alteracja na prawdę -- jeźli nie wszystkie to 
co najmniej ten jeden symptom, po którego 
objawie zwykle nos się zatyka i truciczkiem 
kadzi — w czasie grasującej u nas cholery 
sprowadzićby mogła czego ja — mimo zarzuco­
nego mi przez p. S. szarlatanizmu, na moje 
sumienie żadną miarą brać sobie nie życzę.

Przytoczone powyżej świadectwa dowodząjczysty, i------  . „ . ...
tedy namacalnie, że pierwsza przestroga moja szkodliwym, ale takim tylko przy preparacji 
umieszczona w Nr. 195 „Gazety Narodowej",Likieru Dr. Raspail być powinien, bo'przecież 
nie zawierała złośliwego kłamstwa; Li-lp. S. jako aptekarz z powołania i te zdaje mi 
kier bowiem Dr. Raspail przezemnie rozsyłany się wiedzieć powinien, że spirytus nalany przez 
był, jest i będzie dla p. S. tajemnicą, mimo sześć dni na korzenie, z nich zamiast goryczy 
dzieła Dr. Raspaila wyszłego w r. 1864 w leczącej, tylko cierpkość, szkodzić mogącą, wy- 
Warszawie, według którego p. S. swój likier ciągnąć może, że przez destylowanie i filtro- 
z powołania umiejętnie sporządza, ja bo-wanie substancji kamfory i wanili w skład 
wiem— jeźli to p. S. do swej wiadomości ’ ” ■'*’<"p i «n.
przyjąć raczy -— będąc w r. 1851 słuchaczem 
kliniki medycznej w Zurychu — Likier Dr 
Raspail od niego samego, podówczas polity­
cznego wychodźcy w zamku Koburg, gdzie 
przebywał, przyrządzać się nauczyłem. Ależ 
to kłamstwo, szarlatanizm!. nieprawdaż panie 
8.? Że w Zurychu tak wysokiej umiejętności 
jaką jest aptekarska, mając tylko filozoficzne 
i nieco prawniczych studjów z wszechnicy lwow­
skiej za sobą, zaczerpnąć nie mogłem, to rzecz 
pewna. Drugie, że p. 8 grubo się myli, twier­
dząc, iż wszystkie składniki tego Likieru z jego 
apteki pobierałem; raczy bowiem p. 8 i to 
przyjąć łaskawie do wiadomości, że dodatki 
korzeni dwóch roślin, potęgujące skuteczność 
Likieru, a będące tajemnicą, znając pocho- 
pność p. 8. do L’en vie de mćtier, wprost z 
aptek lwowskich przez cały rok pobierałem. 
W tem też sęk i prawda, że mój Likier, z po 
lobnej nazwy preparatem p. S. żadnej niema 
wspólności. Ne utne Pańko lista, powiada ró­
wnie trywialne jak „Odpowiedź" p. S. Indowe 
przysłowie. Trzecie, że mój Likier, chociaż na 
prostej cuchnącej okowicie według 
twierdzenia p. S. preparowany, zjednał sobie 
przecież uznania skuteczności, jako środek je­
dynie od śmierci cholerycznej ratujący. A cóż 
na to panie 8., gdy się sub secreto dowie, 
że prócz bardzo wielu lekarzy w kraju, nawet 
kilku tutejszych w mój cuchnący Likier się 
zaopatrzyli Horribile! Lecz proszę z flegmą, 
bez alteracji, bo cholera czycha. W odwet po­
zwolę sobie zapytać, czy uratował p. 8. Likie­
rem swego umiejętnego wyrobu już choć, jedną 
duszę ? i w którym to dziele wyczytał, że pre- 
paracja Likieru sześć dni czasu potrzebuje, i 
że cuchnący spirytus w czasie cholery jest 
szkodliwym? Na to ostatnie pozwoli sobie p

nawet nielutrowany nietylko nie jest juz wyszczeblowała się L’en vie de mótier na 
... ----------------- -inajwyższy szczebel. Zagadnąwszy mnie tedy,

pewną rażą p. S. w sposób sobie właściwy, 
który się powszechnie w mieście „sercusiowym" 
nazywa, dowiedział się odemnie, że dzieła Dr. 
Raspaila w księgarni pp. Gubrynowicza i Szmi- 
da, tłumaczonego z francuzkiego dostać mo­
żna, sprowadził takowe i rozpoczął co prędzej 
na zasadach umiejętności aptekarskiej preparo­
wać Likier Dr. Raspail, z którym jednak, gdy 
już w okolicy i w kyaju całym o moim Li-

Likieru W:hodzące, zneutralizować sie i zu­
pełnie ulotnić mogą. Jest to przecież rzecz 
jasna jak na dłoni, a że jest prawdą, namię­
tną „Odpowiedzią" p, S. niezbitą, to dowodzą 
powyższe uznania zbawiennej skuteczności me­
go Likieru, który po prostu, jak Dr. Raspail 
każę, bez przyrządów aptecznych, zupełnie tu 
niepotrzebnych, bez zwietrzeń filtrów, desty- 
latur i pary, się preparuje.

Pan S. szczyci się w swej charakteryzującej 
go aź nadto wydatnie „Odpowiedzi", że zerwał 
maskę Eskulapa z szarlatana i doradza (zkąd 
naraz’tyle filantropii?) bym zaprzestał igrać 
z życiem ludzkiem A więc dobrze ! Służę p. 
S. podejmując rzuconą mi rękawiczkę. Stańże 
ale i ty przedemną biały łabędziu, sym­
bolu niewinności, który jaśniejesz jako godło 
na drzwiach apteki j>. S. ale oko w oko, bez 
alteracji, -bo cholera czycha — stańże, bym 
cię z białego puchu twego opierzył, byś sta­
nął krogulcem przed sądem op nii publicznej, 
którą o posłuchanie następującego faktu upra­
szam :

Zaraz od początku, kiedy w roku zeszłym 
cholera do Kołomyj’ się zbliżała, a z buty o 
bezpieczeństwo zdrowia mieszkańców były bur­
mistrz Wny Biąłoskórski na moje na doświad­
czeniu oparte zalecenie, wielkiej skuteczności 
Likieru Dr. Raspail, przepis sprowadzić i śro­
dek ten przyrządzać polecił, częm ja się zają­
łem, pobierałem od p. S. z wyjątkiem dwóch 
wyżej wspomnianych, korzenie w skład tego 
Likieru wchodzące. Trwało to dłuższy czas, 
rozsełka Likieru rozpoczęła się na wszystkie
strony, zewsząd dziękowano, proszono, zama- 1 
wiano, aż wreszcie wśród zimy zwolniał po-! 
pyt. Gdy jednak w tym roku cholera z całą' 
siłą, całą prawie przestrzeń kraju ogarnęła, a 
zamówienia i poselki Likieru nawałem jano-i 

uiaier syiKO przez <io gouziu na sronou, mużyć się poczęły, zacząłem znowu brać korzenie 
piecu ogrzanym wystać się musi, i że spirytus od p. 8. To już było dla p. S. za wiele tul

8. powiedzieć, że według ' dzieła dr. Raspail, 
Likier tylko przez 48 godzin na słońcu, lub

kierze wiedziano i skuteczność jego spraw­
dzono, zrobił fiasco. Niedomyślając się ukrytej 
w głębi szlachetnego serca zawiści, brałem 
dalej korzenie ; aż tu naraz obdarzył mnie p. 
S. zamiast korzeniem Angeliki (dzięglu) jakimś 
śmieciem podobnem do ciemierzycy, w którem 
proszę zawierzyć, że nie przesadzam i co świad­
kami stwierdzić mogę — przeszło 200, mó­
wię: dwieście żyj ą cyc h robaków znala­
złem, a do tego dał mi p. S. zamiast czarnej, 
mięsistej, olejkowatej wanilii, jakieś patyczki 
zeschłe, zżółkłe, bezwonue, które, jak mi to 
sam przyznał, niemając w swej aptece praw­
dziwej wanilii, w sklepie korzennym w mie­
ście kupił. To już także było i dla mnie naraz 
za wiele; niemogłem bowiem się odważyć ta­
kie paskuctwa zadać do środka, który ma ży­
cie ludzkie ratować, bo sie wysokiej umieję­
tności aptekarskiej nie uczyłem, i jakoś w ten 
pewnik wiejzyć mi się niechce, że i trucizną 
truciznę leczyć można. Zerwałem przeto na­
tychmiast wszelkie dalsze napełniające kieszeń 
p. aptekarza stosunki i udałem się w lot ko­
leją i telegrafem do aptek, które mnie po ludz­
ku w korzenie bardzo wyborne zaopatrzyły. 
Inde ira! inde „Odpowiedź", inde Ten vie de 
mćtier!

Niechże teraz opinia publiczna i wszyscy, 
którzy zbawiennych skutków mego likieru do­
znali, osądzą, po której stronie — według 
własnych wyrażeń p. S. — leży: kłamstwo 
złośliwe, szarlatanizm, chęć napełnienia kie­
szeni, a co najgłówniejsza i wglądnienia Wy­
sokiego rządu wymagająca — igraszka z ży­
ciem ludzkiem ?

M. Romański,
sekretarz magistratu w Kołomyji.

skutkiem przeciw:: W Perepelnikach,
IlU 3/11 JjM 1U Ukaszloin nerwo- w pomiecie Zloczowskim są do sp zedania w 

f ‘ 4 <f ‘i . katarom., mjeająCU październiku roku bież. Szczepy
kokluszowi, bezsenności * wzel- jakn<owe dwuletnie trzechletnie i czterolet- 
kim cierpieniom piersiowym. ........................... ......................

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne, 36, 
w aptece Dra Chable; we Lwowie w aptece 
p Mikolascha. 3288 2—24

Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy list<wnio lekarz specjalny dla chorób epileptycznych I>r. O. Killiscli, 

w Berlinie, Louisenstrassse 45. 2G75 15 -?
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w lecze iii.
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Zastrzega się
przed oszukaństwem!

Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
dotyczacemi szczególnie zegarów, 
wiele jest obliczonych na oszu­
kanie mieszkańców prowincj. We 

I własnym interesie wystrzegać się 
| należy kupowania zogarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje 
rękojmi. U mnie kupione zegary 
rnogn być każdego czasu według

upodobania wymienione lub leż nazad zwrócone; 
Jest to dowód nnjiepsBeuro ich wykoń-

ZEIT 

GŹLD,

esenin.Nie do uwierzenia, a jednak prawda!
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złr.

celauowy z emalją i pięknym krajobrazem lub 
kwiatami emaljowanemi, bardzo elegancki a przy­
tem tani, przydatny dla ubogiego i bogatego, 
z roczną gwarancją.

Za 9,10 111 złr.
wraz z pięknym łańcuchem ze złota talini, me­
dalionem , pudełkiem , kluczykiem i pięcioletnią 
gwarancją, tudzież z rezerwowym .szkiełkiem. Ta­
kież same chrono-mierniczo zegarki, dokładnie w 
ogniu złocone, tylko 12 złr. 50 ct.

19 i kosztuje praktyczny, dobry
1 1J Z.1L. piękny rcmontoar. Cesarski 

zegarek, najlepszy‘ warób jaki tylko moinn 
sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni nie 
mogą dosyć nazalecać się tych zegarków’. Jest 
to dowód, że taki wytrwały zegarek nie może 
mylić sie ani na sekundę.

1 i 1 Q r/lr otrzymać można modny
Zlcl Id 1 1O óll. zegarek wojsko wy, lek­

ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
co jest rzeczą główną, bardzo punktualny, 
ścisły w ruchu i bajecznie tani; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany srebrny 
łańcuch modnego fasonu, wrai z kluczykiem, 
pudełkiem , medąljoncm i pi^cioletniem porę­
czeniem.

Tylko 12 i 15 złr. £
sprężyną do odskakiwania, mocnem szkłem 
krzy.ztałowem , wraz z łańcuchem, medaljo- 
nem , e złota talmi i gwarancja.

Tylko 15 lub 20 złr.
srebrny, sawonet , z podwójną kopertą, naj- 
piękniejszem grawitowaniem , wraz z łańcu­
chem z prawdziwego złota talmi i gwarancją, 

Tvl bn 1 Q !złr P«wd»i«ry nngielshi sre- 
AJLltU 1O zai. brny i w ogniu złocony chro­

nometr wraz z łańcuchem, medaljonem ze zło­
ta talmi, skórzanem pudełkiem i gwarancją.

Trlb/i 14 -złr laki?- sam’ znacxnie P*?' XJ1KU A** 411 • kniejszy, z orjentalnym dro- 
goskazem.

Tylko 16 lub 17 złr.
of Wales remontoar . najsilniejszego kalibru, 
z krzyształowem szkłem, werkiem z niklu, 
w prawdziwem zlocie talmi masif; zegarki te 
mają przed innemi tę zalete, że można je na­
kręcać bez kluczyka i do‘ takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch ze złota talmi wraz 
z medaljonem i gwarancja bezpłatnie.

1O 411 • j-ęfc 7,e złota talmi, cylinder 
najnowszego fasonu, z podwójnem szkłem 
krzyształaw^m prrćz które można widzieć i 
werk zamknięty, wraz z łańcuchem ze złota 
talmi, medaljonem i gwarancja.

Tylko 14 lub 17 złr.
z prawdziwego srebra wyzłocony, wyaz z łań­
cuchem z prawdziwego ziota talmi, medaljo­
nem i świadectwem poręczajacem.

Tylko 18 lub 20 złr.
skonalej wyzłacany srebrny chronometr z po­
dwójna kopertą, pięknie emaliowany, wraz 
z pięknym łańcuehcrn z prawdziwego złota 
talmi, medaljonem i gwarancją.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
prawdziwy angielski ankier na 15 rubinach, 
wraz z najpiękniejszym łańcuchem ze złota 
talmi, medaljonem, skórzrnem pudełkiem i 
gwarancja.

Tylko 20 i 25 zlr.
kluczyka, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi 
i medaljonem.

Tylko 23, 25 i 27 złr.
wraz z łańcuszkiem, medaljonem igyrarancja.

Tylko 30, 35 i 40 złr.
srebrny remonloar z podwójną kopertą, gwa­
rantowany i patentowany.

Tylko 35, 40 i 50 zlr.
ski ankier z kryształowem szkłem.

Tylko 60, 75 i 100 zlr. >17"^ 
szkłem krzyształowem, 105 i 115 zlr. w po­
dwójnej kopercie.

Tylko 200—300 złr. ^^4“.'- 
metr z remontoarcm, podwójną kopertą i szkłem 
krzyształowem.

Oprócz tego wwseystklft gdziekolwiek i 
przez kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków 
taniej.

W arsztat do reparacyj.
Stare zegary, poczęści drogie pamiątki fa­

milijne, przyjmują się do reperacji. Ceny' za re­
peracje z 51etnia gwarancją po zł. 1.50, 3, 5 do 
10 zł. ‘ 2842 10—12

Listowne zlecenia
ałatwiaja się za pobraniem poeztoweni 

lvb za nadesłaniem gotówki w 24. godzinach.
Na żądanie mogą być wysłane zegarki jub 

łańcuszki do wyboru za pobraniem należytości, a 
za niekw»ione zwrócona będzie kwota.

OTP Cenv naszych wyrobów są niższe od wszyst- 
ch, a nadto nasze urządzenie przoduje wuzystkim 

podobnym 'akładoin.
Wszystkich, którzy nowe zamienić sobie życzą 
Wszystkich, którzy stare na nowe zamienić 

sonie życz::,raczą się udać do mojej firmy.

PHILIP FROMM,
Uhrenfabrikant, Rothenturmstrasse 9, 

Wien.
Proszę sobie dobrze zapamiętać adres.

nie w gatunkach krajowych najszlachetniejszych, 
przeważnie zimowych, począwszy od 50 aż do 

’ 80 ct. w. a. za sztukę, stosownie do wzrostu 
i wieku, z opakowaniem stosownem i dostawą 

.do dworca kolejowego Zborów. Należytość od­
bieram za pobraniem pocztoweic lub kolejowem
w Perepelnikach, poczta Olejów. 2—3

Szymon Padlewski,
lub Zarząd dóbr w Perepelnikach.

W moim od lat 16. zaszczytnie znanym 

wyższym zakładzie 
wychowawczo-naukowym żeńskim 
we Lwowie, w rynku pod 1. 3 , gdzie handel 
p. yblkera, zaczyna się nowy ktns nauk z 1. 
października r. b. Wpis uczennic rozpoczyna 
się od 15. września r. b. Także uczennice se- 
minarjum nauczycielek mogą być w nim umie­
szczone. 3311 3—3

Einnili Schiirrer.

R 
N 
*

L. 11656. 3334 3—3

Konkurs
Z dniem 1. października 1873 

opróżnione zostaje w tutejszo- 
miejskiej fundacji Następcy Tronu 
Arcyksięcia Rudolfa, jedno sty- 
pendjum rocznych 126 złr. w. a. 
przeznaczone dla uczniów religii 
chrześcjańskiej, uczęszczających 
do tutejszej szkoły realnej.

Stypendjum to przeznaczone 
wyłącznie dla synów ubogich mie­
szczan i urzędników naszego mia­
sta; prócz tego wykazać się mają, 
kompetenci celuj ącemi postępami 
w naukach, chwalebną pilriością 
i dobremi obyczajami.

Pobieranie tego stypendjum 
trwać będzie przez cały czas u- 
częszćzania do szkół realnych, 
następnie aż do ukończenia czte­
rech lat akademii technicznej we 
Lwowie. W wypadkach na uwzglę­
dnienie zasługujących, przysłużą 
Radzie miejskiej prawo przyzwo­
lić stypendyście dalszy pobór onegó 
nad cztery lata, i w obcej aka­
demii, aż do zupełnego ukończe­
nia studjów technicznych.

Nadto będą ci stypendyści, 
którzy po ukończeniu pomienio- 
nych studjów do miejskiego urzędu 
budowniczego na praktykę wstą­
pić zechcą, przed wszystkimi 
innymi kandydatami uwzględnieni.

Ubiegający się o to stypen­
djum mają swoje podania w prze­
ciągu czterech tygodni wnieść 
do Magistratu miasta Lwowa.

Lwów dnia 12. września 1873.
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Gubrynowicza i Schmidta*.. S

zu haben nur bei mir selhst oder boi G. Ullrlch, Wioń, Judenpiatz Nr. 9. 
Preis: 7, Kiste fi. 20; 7, Kisto fi. 107,; 'i< Kiste fi. 57,.

Brtinder des Restitutionś - Fluid und Griinder der Fluid- 
Heilmethode. Wien, II. Bezirk, Schiffaintsrasse 14.

we Lwowie, przy placu św. Ducha
wyjdzie w listopadzie zapowiedziana w pismach przed kilku miesiącami

Dr. Karola Lemkiego w przekładzie Bronisława Zawadzkiego.
Wydanie przepyszne w 2 toinach S° z <58 ilustracjami 

najcenniejszych dziel sztuki , drukiem e 1 z e w i r
w zakładzie Metzgera i Wittiga w Lipsku.

Cena całego dzieła 6 złr. w. a. w ozdobnej lipskiej 
oprawie 7 złr. 20 ct.

9^** Nabyć ;e m- źna również w drodze prenumeraty.
Abonenci, którzy zapłacą bądźto jednorazowo, bądź dwoma ratami 

do 15. listopada b. r. 6 złr. w. a., otrzymają egzem­
plarz oprawny.

Pierwszy zeszyt wyjdzie dnia 15. Października b. r.
następne co dni 14, tak, iż do Nowego Roku cah ść będzie w rękach 

publiczności.
Wydając to znakomite dzieło, które w kilku zaledwo latach doczekało 

się_ już czwartej edycji w Niemczecli i przekładów na wiele języków euro­
pejskich, ęądzimy, iż oddajemy przysługę llteratnrzo ojczystej, tak ubogiej w d»i«la, 
któreby w gruntowny a zarazem jasny, przystępny i barwny sposób wykładały istotę 
i zasady wszelkiego piękna, tak w naturze jak w sztuce. Dzieło Lehmkiego ma nie­
ocenioną wartość praktyczną, zawiera bowiem dokładny i treściwy rozbiór wszystkich 
gałęzi sztuki, jak architektura, rzeźba, muzyka, malarstwo, poezja, objaśniając je 
przykładami z historji sztuki , które podaje zarazem w starannie i wytwornie wyko­
nanych ilustracjach. Dla obudzenia żywszego interesu u publiczności polskiej 
zaopatrzyliśmy je w ilustracje kilku najważniejszych arcydzieł sztuki ojczystej, 
jak rzeźb Bila Stwosza, obrazów Matejki i Simlera.

Lwów w wrześniu 1873. 3281 2—?
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iwlosy Publiczności.
Do pana aptekarza Pargleitnera w Gracu.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka syropu » podfosforanu wapna, 
otrz małem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywionym , świeżym , a przytem zauważam, 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czego przedtem nie było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran > bez wymiotów , bole piersi ustały zupełnie, i oddechain wolno bez dolegliwości. 
Przed '■zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado­
wolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
Z uszanowaniem

Sf7or2ą<l5on.v. “ podfosforaiąi wapna, 
według Grimdutt w Paryżu.

Franciszek Nager.

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuly, zatwar­
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy pe- 
wyiszych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo­
cnienie kości.

Cena flaszki 1 zł. 10 ct.

—i Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.
Dostać można zawsze w świeżym stanie po 

cenie 80 ct. za flaszkę.

Loterja cesarzowej Elżbiety
na korzyść celów wychowania i szpitali wo Wiedniu i Peszcie, przeprowadzona przez 

księżniczkę Wilhelminę Auersperg. urodzoną hrabinę Colloredo- 
Mannsfeld, hrabinę Melanię Zichy, urodzoną księżniczkę Metternich.

Ciągnienie dnia 25. października 1S72.
Wygrana 1. Dar Jego ces. król, apost. Mości Cesarza: Piękny serwis stołowy z bogato 

pozłoconej porcelany na 12 osób.
Wygrana 2. Główne wygrane:

Wyprawa ślubna,
składająca się z kasetki srebra; dalej z serwisu obiadowego, deserowego, kawowego i her­

bacianego z porcelany bogato wyzłacanej, z. serwisów ze szklą, na 6 osób.
Wygrana 3. Pyszny fortepian (Salon Fliigel).

----------- 4. Młody koń węgierski wartości 200 złr. (zc stadniny hr. Karola Zichy 
w Tóbórzsók).

5. Złoty zegarek damski, emaliowany, z dyamentami, z łańcuszkiem.
6. Weba płótna najpiękniejszego, obrus i 6 serwet.
7. Drogocenne łóżko starożytne, pozłocone ozdobione obrazami imilowanemi.
8. Naszyjnik i krzyżyk wysadzane szmaragdami i dyamentami.

„ „ ----- O. Modny dywan z zielonej materji jedwabnej z bordurą złotą.
Wygrana 1O. Maszyna do szycia bogato wyposażona itp. itp.

Wygrana

Wygrana 
Wygrana 
Wygrana 
Wygrana 
W y gra na

W ogóle 500 wygranych, 
zawierające kosztowności, zegarki kieszonkowe it '. przedmioty ze złota i srebra, dobre wina 

oryginalne, cukier, kawę itp. i inne przedmioty praktycznej wartości.

a. w, 50 cent Cena losu a. w. 50 cent,
Losy do nabycia w zwykłych miejscach przedaży.

Kancclarja loteryjna w pałacu Auersperg, VII. Auersperg- 
gasse 1, we Wiedniu,

załatwia zamówienia na losy za przesłaniem gotówki. 3255 3—10

5 Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń, i
Kapitał akcyjny 2,000 000 złr- w a. -

Zabezpieczenie na wypadek śmierci
N PlWkJfłd * °jciec liczący *at’ Plac$c miesięcznie złr. 2. 30 tt. zabcpizecza kapitał złr. 1000, który
• • p0 §mierci jego będzie wypłacony pozostałej rodzinie. J

Zabezpieczona suma wypłaca się nawet i w tym wypadku bez wszelkiego potrącenia, gdy śmierć
• zabezpieczonego nastąpi zaraz po zawarciu układu choćby nawet zapłacono dopiero pierwszą ratę premji.

Wyplata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się również bez potrącenia 
g i w tym razie, gdy przyczyną śmierci nie była zwykła słabość lecz cholera lub jaka 

inna zaraza.
Dyrekcja we Lwowie, ulica Skarbkowska 1. 2, Ilgie piętro.

Godziny urzędowe: 9—1, 3—7.
Filja w Krakowie, ulica Sławkowska.
Prospekta, na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bezpłatnie frankc.. ....  ... N2924 10 -12

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

J. Engelłiofera

Esencja muszkatowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
rzeciw zawrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
rganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł.

; STflMATIGON,
Woda do ust

dentysty kilim ces. król, zakładów w Graca,
uznana

w skutek nader licznych doświadczeń
specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną­

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 3241 2—12

^.^rcmblio/Cj.
? MAGEN-LIttUEUR .

fKrombholziana)

Likier żołądkowy
lira Krombliolza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin działa szc zególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek” 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
i a polowaniu przy- wycieczkach i w podróży.

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : wc Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolascha, Beisera. 
w apt. pod węgierską korona J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyżewskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowcach u I. Za- 
cbariasie wieża i Rojańskiego. w Jarosławiu u 1 Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Sehai Hermana, w Krakowie u K. Ilermaną, W. Eeng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju GSrtner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki, 
w Tarnowie n J. Jahna. w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.

Świeżość i zdrowie cery 
niczeni łatwiej osiągnąć nie można, jak używaniem toaletowego i kąpielowego 
mydła słodówo-ziolowego Jana ilotta, jako to minister skarbu baron 
v. <1. Ileytll zaświadcza. Pańskie mydło słodowo-ziołowc jest wyrobem tak wyśmienitej 
jakości, jakiego dotychczas jeszcze, nie posiadałem; również moja córka jest nim nader zado­
woloną. Tak też wszystk e pańskie wyroby słodowe nie pozostawiają nio do życzenia i t. d.

Lekarz pulpowy Dr. Stark w Coslau pisze: Toaletowe mydło słodowe znosi 
przy dluższem użyciu liszaje, piegi, i wyrzuty skórne,'goi także kruchą i popękaną skórę. 
Również korzystnie działa mydło kąpielowe w kąpieli letniej, na skrofuły, zmiękcze­
nie kości, wychudnięcie dzieci, liszaje i wyrzuty naskórne. 2732 4—?

Skład centralny we WIEDNIU, Kolowratring Nr. 3.
Jedynie prawdziwe we Lwowie u panów Piotra Mikolascha, 
Zygmunta Ruckera, A. Beisera, St. Markiewicza W Zaleszczykach u p. C. H. 
Sternlieb. W Stryju u p. Dawida Nussenblatt i Spółka.

•ukarni
—

Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


